
premier Nadrenii 
opuścił Polskę

Środa była ostatnim dniem wi- 
zyty premiera krajowego rządu 
północnej Nadrenii-Westfalii — 
Heinza Kuehna, który przez kilka 
dni przebywał w naszym,- kra ja.

Na lotnisku warszawskim gości 
z NRF żegnali: wiceminister han­
dlu zagranicznego — Marian Dino 
chowski oraz wyżsi urzędnicy 
MHZ i MSZ. (PAP)
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6 sierpnia mija 25 rocznica zrzucenia bomby atomowej na Hiroszimę. Na zdjęciu: w muzeum 
historycznym poświęconym pamięci ofiar bomby atomowej. (Czyt. artykuł na stronie 3).
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Odpowiedź Ammanu na propozycje amerykańskie 

Starcia między komandosami w Jordanii

Otwarcie konferencji w Trypolisie
Inauguracyjne przemówienie na rozpoczętej w środę w 

Trypolisie konferencji ministrów spraw zagranicznych i o- 
brony pięciu krajów arabskich wygłosił przewodniczący Li­
bijskiej Rady Rewolucyjnej, Kadafi. Po przemówieniu Kada- 
fiego, konferencja zakończyła swoją pierwszą sesję. Kolejna 
sesja odbyła się w środę wie czorem.
Przed rozpoczęciem konferen 

cji odbyła się w Trypolisie 
wielka manifestacja ludności. 
Zebrani wyrazili poparcie dla

Rozmowy delegacji 
irackiej w Moskwie
W środę rozpoczęły się na

Kremlu rozmowy radziecko —

stanowiska prezydenta ZRA, 
Nasera oraz przewodniczącego 
Libijskiej Rady Rewolucyjnej 
Kadafiego. Do uczestników ma 
nifestacji półgodzinne przemó­
wienie wygłosił płk. Kadafi.

W Ammanie został opubliko 
wany w środę tekst odpowie­
dzi jordańskiej na propozycje 
amerykańskie, czyli tzw. plan 
Rogersa. Odpowiedź została

przekazana rządowi USA je­
szcze 26 Czerwca.

Z tekstu wynika, że Jorda­
nia, akceptując amerykańskie 
propozycje pokojowe, podkre­
śliła z naciskiem, że Izrael po 
winien uznać zasadę wycofania 
swych wojsk ze wszystkich te­
rytoriów arabskich okupowa­
nych w wyniku agresji z czerw 
ca 1967 roku. Jordania nalega 
także na uznanie pełnych praw 
narodu palestyńskiego, zaapro 
bowanych przez rezolucje NZ. 
Realizacja tych praw jest nie 
zbędna jako gwarancja dla po

Dokończenie na str. 2

Trwają prace komisji zakładowych

Zbyt mały udział naukowców
W całym kraju pracują komisje przygotowujące wprowa 

dzenie systemu bodźców materialnego zainteresowania. Dys­
kutowane są zadania odcinkowe, wskaźniki, środki realiza­
cji planów oraz metody modernizacji produkcji, drogi 
wprowadzania postępu technicznego.

W komisjach zakładowych 
obok przedstawicieli dyrekcji, 
organizacji partyjnych, związ 
ków zawodowych, zasiadała

członkowie stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych i ekono­
micznych. Za mało jest tylko 
naukowców-ekspertów. któ-

Gazy przeciwko demonstrantom

Szósta noc walk w Irlandii
Już szóstą kolejną noc trwa ły walki w kilku miastach Ir­

landii Północnej. W dalszym ciągu utrzymuje się bardzo sil­
ne napięcie i nic nie wskazuje do tej pory, że sytuacja może 
ulec szybkiej poprawie. W nocy z wtorku na środę widow­
nią najpoważniejszych starć była stolica północno-irlandzka 
— Belfast.

Yientiane odrzuciło
projekt 

Souphanouvonga
Agencja UPI, powołując 

na źródła oficjalne donosi
się 

z
Vientiane, że rząd księcia Sou 
vanna Phoumy odrzucił w śro. 
dę propozycje przewodniczące­
go Frontu Patriotycznego Lao­
su, księcia Souphanouvonga w 
sprawie rozmów na temat poło 
żenią kresu wojny w Laosie.

Tymczasem laotańskie siły pa­
triotyczne zdobyły Tam Bleung, 
posterunek sił reżimowych, leżący 
na skraju Doliny Amfor. Walka o 
ten posterunek toczyła się od kil­
ku dni, (PAP)

Utarczki trwały w różnych 
rejonach miasta a do najpo­
ważniejszych starć między de­
monstrantami a oddziałami 
brytyjskimi doszło w dzielnicy 
Ballymurphy. Dowództwo woj 
skowe skierowało tam heli­
koptery z których bezpośred­
nio kierowano atakami żoł­
nierzy. W dwu innych dzielni­
cach katolickich — Anserson- 
stown i Springfield----- Bry­
tyjczycy ponownie użyli ga­
zów łzawiących celem rozpro­
szenia demonstrantów, którzy 
usiłowali wznieść barykady z 
samochodów ciężarowych. W 
środę rano gmach rządowy zo 
stał podpalony eksplozją bom­
by z benzyną. Straż zdołała u- 
gasić płomienie.

rzy swoją wiedzą mogliby 
wesprzeć „szeregowych” pra­
cowników produkcji. Wielu 
naukowców z placówek badaw 
czych, instytutów resortowych 
laboratoriów odpoczywa po 
całorocznej pracy, ale 
uwzględniając nawet urlopy — 
najwyższej klasy specjalistów 
brakuje. Niekorzystny obraz 
sytuacji rysują meldunki kores 
pendentów PAP.

Wielkopolska dysponuje bo­
gata siecią instytutów nauko­
wo-badawczych skupiających 
kilkuset pracowników nauko­
wych i licznymi wyższymi u- 
czelniami. Udział przedstawi­
cieli tych placówTek w pra­
cach zakładowych komisji 
d/s wprowadzenia bodźców 
materialnego zainteresowania 
— jak wynika z analizy, prze 
prowadzonej w większości za­
kładów przemysłu maszynowe 
go, ciężkiego i spożywczego — 
jest niewielki. Znikoma liczba 
pracowników naukowych Poli 
techniki Poznańskiej, WSR i 
WSE włączyła się do prac ko-

Dokończenie na str. 2

irackie. Na czele delegacji ra­
dzieckiej stoi członek Biura 
Politycznego KC KPZR, pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Kiryłl 
Mazurów, a irackiej — zastęp­
ca przewodniczącego Rady Do­
wództwa Rewolucji Iraku, za­
stępca sekretarza generalnego 
Socjalistycznej Partii Odrodze­
nia Arabskiego — BAAS, Sa- 
dan Husajn At-Takriti.

Odbyła się wymiana poglą­
dów na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. Omówiono 
również inne aktualne sprawy 
międzynarodowe, interesujące 
obie strony. (PAP)

Koniec kryzysu 
rządowego 

we Włoszech?
We wtorek socjaldemokraci 

zatwierdzili program politycz­
ny przedstawiony przez de­
sygnowanego na premiera no­
wego rządu Emilio Colombo.

Jak już informowaliśmy pro 
gram ten został przedstawiony 
przedstawicielom czterech par­
tii mających ewentualnie 
wejść w skład rządu koalicyj­
nego.

Chrześcijańscy demokraci, re
publikanie i socjaliści już

W tym roku 540 razy
bombardowali Amerykanie DRW

Nowy typ bomby rozpryskowej |

Korespondent PAP, red. Nowicki donosi: w marcu br. zo­
stała pówołana w Sztokholmie Międzynarodowa Komisja Ba 
dania Zbrodni Amerykańskich w Wietnamie. Członek tej 
komisji szwedzki adwokat H. J. Franek bawił ostatnio na 
Półwyspie Indochińskim w związku z przygotowywanym 
pierwszym posiedzeniem komisji. Po powrocie przedstawił 
prasie zebrane materiały i zeznania naocznych świadków 
zbrodni amerykańskich. ., ......

Mimo oficjalnego przerwa­
nia bombardowań — stwier­
dza szwedzki adwokat — Ame 
rykanie wciąż nasilają ataki

Kombinat wyrobów 
tkaninopodobnych

W Lodzi rozpoczęto budowę 
pierwszej fabryki przemysłu 
wełnianego nastawionej wy­
łącznie na produkcję wyrobów 
dzianych — tkaninopodob­
nych. Będzie to wielki kombi­
nat składający* się z przędzal­
ni, teksturowni, farbiarni, 
dziewiarni, wykończalni i dru­
karni. Już w roku 1972 prze­
widuje się wykonanie 4,5 min. 
m. różnych artykułów. Zakład 
ten przerabiać będzie wyłącznie 
ciągnione włókna poliestrowe, a 
więc toruński torlen. (PAP)

W Belfaście na ulicach w 
dalszym ciągu pozostają setki 
żołnierzy przygotowanych do 
ewentualnych nowych starć.

PAP

Partyzanci urugwajscy 
uwolnili zakładnika

W nocy z wtorku na środę par­
tyzanci urugwajscy uwolnili upro 
wadzonego przed tygodniem sę­
dziego Daniela Pereira Manelli.

W rękach ich znajdują się jed­
nak w dalszym ciągu: konsul Bra 
zylii w Urugwaju Aloysio Gomide, 
urzędnik ambasady USA odpowie­
dzialny za bezpieczeństwo perso­
nelu amerykańskiego w tym kra 
ju Daniel Mitrione oraz radca 
ambasady amerykaffskiej w Mon 
tevideo, Gordon Jones. Jak wiado 
mo rząd urugwajski odrzucił żąda 
nia partyzantów, którzy domaga­
ją się uwolnienia w zamian za tych 
dyplomatów więźniów pblitycz- 
nych. (PAP)

wcześniej wyrazili zgodę na 
propozycje Colombo.

Tak więc należy się liczyć 
z możliwością utworzenia no­
wego koalicyjnego rżądu we 
Włoszech. (PAP)

Zaginął generał 
sajgoński

Bombowiec odrzutowy wio­
zący na swym pokładzie z Da 
Nang do Sajgonu nowo miano 
wanego generała armii reżimo­
wej zaginął bez wieści. Praw­
dopodobnie został on zestrzelo 
ny przez partyzantów. Genera 
łem tym był Nguyen Van 
Thien, dowódca specjalnej stre 
fy wojskowej wokół Da Nang 
zwanej Quang Da. Rozpoczęto 
wielkie poszukiwania w powie
trzu na ziemi. Dotychczas
jednakże nie dały one żadne­
go wyniku. (PAP)

32 osoby zabite, kilkaset rannych
233 min strat materialnych

Skutki huraganu „Celia“
32 ofiary śmiertelne, kilkase t osób rannych, około 233 min. 

dolarów strat materialnych ot o skutki szalejącego w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu godzin nad Teksasem i Kubą hu­
raganu „Celia”.
W nocy z wtorku na środę 

huragan ucichł i przystąpiono

H. Schmidt w USA
Minister obrony NRF, Helmut 

Schmidt przybył z nieoficjalną wi 
zytą do Stanów Zjednoczonych. 
Departament obrony USA nie zło­
żył żadnego oświadczenia o celu 
przybycia Schmidta.

Rozmowy J. Mobutu

nicznych czterech państw: Kenii. 
Tanzanii, Ugandy i Zambii. Pod­
czas obrad — jak głosi komunikat 
— ministrowie czterech krajów a- 
frykańskich ustalili i jednomyśl­
nie aprobowali wspólną strategię 
wobec problemu dostaw broni do 
Republiki Południowej Afryki 
przez Wielką Brytanię i wszystkie 
inne kraje.

Pomoc PCK
Polski Czerwony Krzyż przygo­

towuje do wysłania kolejną partię 
leków, koców i odzieży dla ofiar 
powodzi w Rumunii i na Wę­
grzech oraz ofiar trzęsienia ziemi 
w Peru.

Rzymskie sześcioraczki

□SODA
Rano miejscami mgły, w ciągu 

dnia zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane, okresami duże i 
lokalnie, zwłaszcza w dzielnicach 
północnych — opady przelotne i 
burze.

Temperatura maksymalna od 
ok. 20 st. nad morzem do ok. 27 st. 
na południu kraju. Wiatry słabe, 
zmienne, tylko w czasie burz sil­
niejsze.

Przebywający z oficjalną wizytą 
w USA prezydent Kongo-Kinszasa, 
Joseph Mobutu we wtorek został 
przyjęty przez prezydenta Nixo- 
na oraz przeprowadził rozmowy z 
sekretarzem stanu USA Roger- 
sem.

Wczoraj Mobutu przedyskuto­
wał problemy gospodarcze i han­
dlowe z Robertem McNamara. pre 
zesem Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Rozwoju.

Strategia wobec rasistów

PA

ko, aby utrzymać przy życiu 
stałe dwa.

W nocy z wtorku na środę na 
oddziale położniczym polikliniki 
w Rzymie przyszły na świat sześ­
cioraczki: 4 dziewczynki i 2 chłop 
ców. Niestety, cztery noworodki 
już zmarły. Lekarze robią wszyst-

Strajk w rejonie Wenecji Smog nad Tokio

pozo-

Jak podaje agencja AFP, w śro­
dę zakończyła się w Nairobi kon­
ferencja ministrów spraw zagra-

Związki zawodowe proklamowa­
ły w środę 24-godzinny strajk po­
wszechny w Wenecji i okolicy na 
znak protestu przeciwko_brutal- 
nemu potraktowaniu przez policję 
strajkujących w poniedziałek i 
wtorek robotników zakładów me­
chanicznych w tym rejonie.

Stolica Japonii była w 
przez osiem godzin spowita

środę 
przez

smog (dym-mgłę). Co najmniej 670 
osobom udzielono pomocy lekar­
skiej z powodu podrażnienia oczu 
i gardła.

Dym-mgłę rozpędził wiatr w póź 
nych godzinach popołudniowych.

do prac mających na celu przy 
wrócenie normalnego życia na 
terenach nawiedzonych strasz­
liwym żywiołem.

Prezydent Nixon ogłosił, że 
rejon Corpus Christi uznano 
za tereny nawiedzone poważną 
klęską żywiołową i w związku 
z tym zatwierdzono dla niego 
pomoc z funduszów federal­
nych.

Z powodu huraganu najbardziej 
ucierpiało miasteczko Corpus 
Christi, znana miejscowość wypo­
czynkowa. Wicher szalał z 
tak straszliwą siłą, że w gru­
zy waliły się całe ulice przysypu- 
jąc przerażonych i zdezorientowa­
nych ludzi.

HURAGAN NAD FRANCJĄ
Potężny huragan, któremu towa 

rzyszyły gwałtowne burze, prze­
szedł we wtorek po południu nad 
południowo-zachodnim wybrzeżem 
atlantyckim Francji, od San Se­
bastian w Zatoce Gaskońskiej aż 
do Rochefort w departamencie 
Charnte Maritime, siejąc ogrom­
ne spustoszenie na plażach i pani 
kę wśród zaskoczonych turystów. 
Według ostatnich komunikatów 10 
osób poniosło śmierć, a setki zos 
tało .rannych.. 4BAB)

lotnicze ha Demokratyczną Re 
publikę Wietnamu. Tylko w 
pierwszym półroczu br. samo­
loty USA bombardowały tery­
torium DRW 540 razy pod­
czas, gdy w ciągu całego 1969 
roku 640 razy. Piraci po­
wietrzni niszczą szkoły, szpital 
le, urządzenia nawadniające i 
obiekty kultu religijnego. M. 
in. 1 maja br. w dzień po agre 
sji na Kambodżę, zostało 
zniszczone państwowe gospo­
darstwo rolne w Quan Binh, 
położone ok. 100 km na pół­
noc od 17 równoleżnika. Pra­
cowało tam wówczas 3 tys. lu­
dzi. Amerykanie zrównali z 
ziemią większość domów miesz 
kalnych, przedszkola i szpital.

Agresorzy stosują od pewnego 
czasu nowy typ bomby lotniczej, 
przeznaczonej głównie do zabija­
nia ludzi. Mieści ona tysiące igieł 
stalowych, rozpryskujących się po 
eksplozji na dużej przestrzeni. 
Jest to najgroźniejsza broń ze 
wszystkich używanych dotychczas 
w wojnie wietnamskiej — twier­
dzi H. J. Franek. Oprócz bomb 
Amerykanie bombardując DRW, 
stosują nadal napalm i fosfor.

W tzw. programie pacyfika­
cji Wietnamu Południowego 
Amerykanie i wojska reżimu 
sajgońskiego stosują metodę 
niszczenia wszystkiego: budyń 
ki i urządzenia są burzone, lu­
dzie zabijani lub zamykani w 
obozach koncentracyjnych. 
Świadkowie twierdzą, że ty­
siące Wietnamczyków wywie­
ziono barkami na morze i za­
topiono.

H. J. Franek rozmawiał osobi­
ście z więźniem obozu śmierci w 
Con Son. Opowiadał on m. in., że 
ludzie trzymani są tam po 5 do 
10 osób w klatkach o wymiarach 
1,5 na 2,5 m kwadr. W ciągu 2 mie 
sięcy zmarło 200 spośród 1.200 więź 
niów zamkniętych w tych klat­
kach. Tortury przez przypalanie 
gorącym żelazem, elektrowstrząsy 
i wbijanie drzazg bambusowych 
za paznokcie są na porządku 
dziennym. Na wielu narzędziach 
tortur widnieją znaki „madę in 
USA”. (PAP)

Wypowiedź 
J. Winiewicza

w prasie radzieckiej
Dzienniki „Prawda" i „Izwie 

stia“ opublikowały wypowiedź 
wiceministra spraw zagranicz­
nych, Józefa Winiewicza o po­
litycznych celach Układu Pocz 
damskiego, udzieloną warszaw 
skiemu-koreępondentowi TASS.

PAP



Gospodarka materiałowa - wielka 
niewykorzystaną rezerwa
Rozmowa z min. Januszem Walewskim

Od długiego czasu mówi się o trudnościach zaopatrzenio­
wy cn naszej gospodarki. Wskazuje się na to, że ograniczają 
one tempo wzrostu produkcji przemysłowej, że są źródłem 
zahamowań i zakłóceń w wielu przedsiębiorstwach. Jedno­
cześnie jednak małą wagę przywiązuje się w naszej prakty­
ce gospodarczej do oszczędnego, racjonalnego zużywania su­
rowców i materiałów.
A tu właśnie tkwi wielka 

rezerwa, która musi być wy­
korzystana, jeśli chcemy dopro 
wadzić do końca trudny pro­
ces przestawienia ekonomiki 
na tory gospodarki intensyw­
nej i w pełni efektywnej; pro­
ces podjęty przez II, a następ­
nie IV i V plenarne posiedze­
nia KC PZPR. O tych spra­
wach rozmawia z z-cą prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— Januszem Walewskim przed 
stawiciel PAP — red. Tadeusz 
Sapociński.

— Jak można ocenić rangę za­
gadnień gospodarki materiałowej 
w całości problemów ekonomicz­
nych obecnego okresu?

—^Pod względem wartości 
ok. 58 proc, produkcji global­
nej przemysłu stanowią zuży­
wane materiały, elementy koo­
peracyjne, paliwa i energia. 
Ich wartość w całej gospodar­
ce narodowej wyniesie w br. 
blisko 1 bilion zł, w tym w 
przemyśle prawie 700 miliar­
dów zł. Już te liczby wymów-

Pierwszy rząd 
w Muskacie i Omanie
Agencja MEN podałą, po­

wołując się na radio Kuwejt, 
że w ciągu najbliższych kilku 
dni utworzony będzie rząd w 
Muskacie i Omanie, pierwszy 
gabinet w historii tego sułta­
natu. Nowy sułtan Kabus wy­
dał dekret, na mocy którego 
Saleh Ibn Tajmur został mia­
nowany premierem. Nowy pre 
mier prowadzi rozmowy w ce 
lu utworzenia rządu. (PAP)

Kombinacje obrońców Mansona

Parodia procesu w Los Angeles
Podczas kiedy cały niemal świat oczekuje na ukaranie 

sprawców bestialskiego zamordowania 8 osób, w tym zna­
nej aktorki filmowej Sharon Tatę — członków bandy Man­
sona, rozprawa przed sądem przysięgłych w Los Angeles 
trwająca już dziewiąty tydzień, zamieniła się w parodię pro 
cesu.
We wtorek sąd nie przesłu­

chał ani jednego świadka. 
Jak już podawaliśmy, sporo za 
mieszania wywołało nie­
opatrzne nazwanie Mansona 
przez prezydenta Nixona czło 
wiekiem, który jest winien 
pośrednio lub bezpośrednio 8 
morderstw, poważnie przyczy 
niło się do zakłócenia toku roz 
prawy. Nikt co prawda nie ma 
wątpliwości, że Manson jest 

Gwałtowne burze

W Białostockiem grad 
wielkości kasztanów
Ubiegłej nocy przeszła nad 

Białostocczyzną silna burza z 
ulewnym deszczem i wyładowa 
niami atmosferycznymi. Od pio 
runów wybuchło kilka poża­
rów m. in. w powiatach Olecko 
i Suwałki.

W powiecie Zambrów grad 
wielkości kasztanów zniszczył 
wiele upraw polowych, niesko 
szone zboża, a nawet sadv m. 
in. w miejscowościach: Męże- 
nin, Ożary i Ożarki. W całym 
powiecie ucierpiało ogółem po 
nad 800 gospodarstw.

Na Mazowszu zanotowano w cią 
gu nocy z wtorku na środę 10 po 
żarów, w których wyniku powsta 
ły straty wysokości ponad 400 tys. 
zł. Aż 7 spośród “tych pożarów spo 
wodowały w indywidualnych go­
spodarstwach rolnych wyładowa­
nia atmosferyczne. Całkowicie spa 
liło się 7 stodół i jedna obora, a 
częściowo — jeden budynek miesz 
kalny. Przyczyną pożarów było 
wadliwe zainstalowanie urządzeń 
odgromowych, lułr w trzech wy­
padkach — brak tych urządzeń.

PAP
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opracował Jerzy Walasek.

nie charakteryzują skalę pro­
blemu zaopatrzenia gospodarki 
narodowej. Chodzi tu głównie 
o odpowiednie zharmonizowa­
nie rozwoju poszczególnych ga 
łęzi i branż wzajemnie ze so­
bą powiązanych (np. hutnictwa 
i przemysłu maszynowego, włó 
kien sztucznych i przemysłu 
lekkiego) oraz o właściwą 
strukturę importu (i eksportu) 
materiałów i surowców. Trze­
ba tu powiedzieć, że w prze­
myśle ok. 12 proc, zużytych ma 
teriałów stanowią , surowce i 
materiały importowane. Są to 
przede wszystkim rudy żelaza, 
rudy niektórych metali nieże­
laznych, ropa naftowa, podsta 
wowe surówce dla przemysłu 
lekkiego oraz wiele innych ma 
teriałów.
— Jakie w tej chwili odczuwa się 

największe trudności w zaopatrze­
niu — zwłaszcza przemysłu?

— Trudności te dotyczą nie­
których grup wyrobów walco­
wanych, rur stalowych, oło­
wiu, cynku, papieru, tektury, 
odlewów, odkuwek, materiałów 
instalacyjno-sanitarnych dla 
budownictwa, niektórych wyro 
bów gumowych i niektórych ro 
dzajów opakowań. Różna jest 
oczywiście skala tych trudno­
ści i różne są też skutki niedo­
borów.

Jedno jest jednak bezspor­
ne: nie wszystkie trudności w 
zaopatrzeniu wynikają z nie­
dostatecznych ilościowo roz­
miarów produkcji surowców 
czy materiałów lub ich impor­
tu. W wielu przypadkach źró­
dłem kłopotów jest niski po­
ziom gospodarowania materia­
łami. Możliwości poprawy 
tkwią w stosowaniu lepszych 
rozwiązań konstrukcyjnych i 

rzeczywiście winien, lecz stwier 
dzenie tego otwarcie przez 
Nixona przed zapadnięciem 
wyroku w Los Angeles było 
błędem proceduralnym i to 
właśnie wykorzystuje obrona, 
próbując za wszelką cenę 
przerwać proces.

Adwokaci oskarżonych utrzymu 
ją, że Nixon próbował wywrzeć 
wpływ na decyzję sądu i złożyli 
wniosek o przerwanie rozprawy 
oraz uznanie jej za niebyła. Sąd 
odrzucił ten wniosek i usiłował za 
wszelką cenę nie dopuścić do za­
poznania członków 12-osobowej ła 
wy przysięgłych ze sformułowa­
niem prezydenta. W związku z 
tym podjęto cały szereg dodatko­
wych kroków zmierzających do 
dokładnego odizolowania członków 
ławy przysięgłych. Nie dało to jed 
nak rezultatów, gdyż jak się oka 
zało wiedzą oni, co powiedział pre 
zydent. Częściowo zobaczyli wiel­
kie nagłówki w gazetach. Na mar 
ginesie warto przytoczyć zabawny 
incydent, jaki nastąpił we wto­
rek. Kiedy okazało się, że członko 
wie ławy przysięgłych znają stwier 
dzenie Nixona, sąd zapytał ich o 
zdanie na temat wielkich tytułów 
prasowych. Jeden z przysięgłych 
odpowiedział: „nie głosowałem za 
Nixonem na pierwszym miejscu”. 
Prezydent bardzo ostro skrytyko­
wał prasę za zamieszczanie spra­
wozdań z procesu Mansona na 

, pierwszych stronach gazet. (PAP) 

Władze tureckie ostatecznie 
odmówiły zgody przedstawicie 
lom USA na prowadzenie „po 
szukiwań” szczątków arki Noe 
go na górze Ararat — donosi 
środowa prasa turecka.

Pod pozorem organizowania 
ekspedycji naukowych USA od 
wielu już lat kierują szpiegów 
ku granicom Związku Radziec 
kiego/ Dla zamaskowania tej 
działalności założono w USA 
tzv/. „fundusz poszukiwań ar­
cheologicznych". Obecnie wy­
szło na jaw, iż organizacja ta 
istnieje tylko na papierze. Pi­
sze o tym z oburzeniem prasa 
turecka,

Amerykańscy „poszukiwa­
cze” zachowywali się tak.pew 
nie, że nawet nie uznali za sto 
sowne wcześniej prosić o poz­
wolenie na swe wyprawy ku 
radzieckiej granicy. Zwracali 
się oni o takie pozwolenie już 
po przybyciu do Turcji. •

„Nadużycie przyjaźni” — tak o- 
kreśla dziennik „Cumhurijęt” bez 
przykładną działalność CIA nad 
granicą radzieeką. Dziennik przy 
pominą, iż argumenty, jakie wy­
suwano na rzecz poszukiwań arki 
Noego oraz same poszukiwania

technologicznych, we właści­
wej strukturze produkcji, w 
stopniu nowoczesności materia 
łów. O niedomogach w tej dzie 
dżinie świadczy to, że w nie­
których gałęziach przefnysłu 
zużycie materiałów i p/diw 
wzrasta szybciej niż produkcja 
globalna. Wiele porównań w 
tym zakresie wyrobów krajo­
wych z takimi samymi wyro­
bami zagranicznymi wskazuje 
na nadmierne zużycie materia­
łów w naszym przemyśle. Po­
twierdzają to również porów­
nania materiałochłonności wy 
robów sporządzane przy okazji 
oceny nowoczesności wyrobów.

— Jakie stąd wynikają wnioski 
i zadania?

— Niezbędne jest przede 
wszystkim zastosowanie mate- 
riałooszczędnych konstrukcji i 
procesów technologicznych 
przy upowszechnieniu normali 
zacji i wprowadzeniu zaostrzo 
nych reżimów oszczędności ma 
teriałów w trakcie realizacji 
produkcji. Tutaj tkwią właśnie 
główne rezerwy. Gdyby je wy­
korzystać, to na wielu wyro­
bach, szczególnie przemysłu 
maszynowego, można by za­
oszczędzić od 7 do 60 proc, 
wartości zużywanych obecnie 
materiałów. A jest to rzecz 
wręcz konieczna. Efekty uzy­
skane w wyniku poprawy gos­
podarki znaleźć powinny od­
bicie w bilansach materiało­
wych. (PAP)

Z kolegium MHW
Wnioski w sprawie 

prawidłowej reklamy
Prawidłowa informacja i re 

klama towarów z punktu wi­
dzenia wymogów rynku i inte 
resów konsumenta znajduje 
się obecnie w centrum uwagi 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego i społecznych organizacji 
handlowych. Opracowano kom 
pleksowe wnioski, mające do­
prowadzić do zasadniczej po­
prawy jakości informacji o ce 
chach użytkowych towarów

Ocenie dotychczasowego prze 
biegu realizacji tych wnios­
ków i kierunkom dalszej po­
prawy w dziedzinie informacji 
o towarach rynkowych poświę 
cone było w środę kolegium 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego pod przewodnictwem mi 
nistra Edwarda Sznajdra. (PAP)

Represje w Hiszpanii

Protest radzieckich 
związków zawodowych

Wszeehzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
ZSRR ogłosiła protest prze­
ciwko nowej zbrodni władz 
hiszpańskich — otworzeniu og 
nia do robotników budowla­
nych w Grenadzie.

Radzieckie związki domagają 
się ukarania winnych i nie­
zwłocznego zwolnienia areszto 
wanych robotników i akty wis 
tów związkowych. (PAP)

Przez dalsze 5 lat 
bazy USA w Hiszpanii

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA podał do wiadomości, 
że w czwartek Stany Zjedno­
czone i Hiszpania podpiszą w 
Waszyngtonie porozumienie 
na mocy którego USA będą 
przez dalsze pięć lat korzystać 
z baz wojskowych na terenie 

I Hiszpanii. (PAP)

CIA i arka Noego

Kolejne spotkanie 
Gromyko - Scheel

W środę po południu spot­
kali sie w Moskwie znowu mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego i 
NRF — A. Gromyko i Walter 
Scheel.

Według nieoficjalnych infor 
macji pragnęli oni zbadać wy 
niki osiągnięte przez grupę ro 
boczą na wtorkowym posiedzę 
niu wieczornym, a dotyczące 
sformułowania poszczególnych 
punktów projektowanego ukła 
du między obu 'państwami.

PAP

Posiedzenie francuskiej 
rady ministrów

W środę odbyło się w Pary­
żu posiedzenie rady ministrów. 
Gabinet francuski omówił sze 
reg problemów miedzynarodo 
wych a m. in. rozmowy ZSRR 
— NRF, co do postępu których 
rząd francuski jest informowa 
ny za pośrednictwem swego 
charge d’affaires w Moskwie, 
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie. której rozwój minister 
spraw zagranicznych, Schu­
mann, określił jako zadowala­
jący oraz współpracę z USA w 
dziedzinie zwalczania narko­
manii. (PAP)

Otwarcie konferencji
Dokończenie ze str. 1 

koju opartego na sprawiedliwo 
ści oraz dla stabilizacji w tym 
rejonie świata. Jordania jest 
przekonana, że nie może być 
postępu na drodze prowadzą­
cej ku pokojowemu rozwiąza­
niu konfliktów, dopóki zasady 
te nie będą w pełni respekto­
wane.

Agencja Reutera donosi, powo­
łując się na źródła dobrze poinfor 
mowane, że w ostatnich godzinach 
doszło do starć między organiza­
cją Akcji na rzecz Wyzwolenia Pa 
lestyny oraz Ludowym Frontem 
Wyzwolenia Palestyny. Obie orga 
nizacje komandosów zajęły różne 
stanowiska wobec akceptacji przez 
prezydenta Nasera amerykańskich 
propozycji pokojowych. Agencja 
dodaje, że do starć doszło w pół­
nocnej części doliny Jordanią i że 
po obu stronach są zabici i ranni. 
Według ostatnich doniesień, obie 
organizacje komandosów grupują 
swe siły w różnych rejonach.

ROZMOWY JARRINGA
Gunnar Jarring bliskowschod 

ni mediator ONZ kontynuuje 
ożywioną działalność w No­
wym Jorku. Od momentu przy 
bycia do siedziby Organizacji 
Narodów Zjednoczonych prze­
prowadza on. konsultacje ze 
stronami bezpośrednio zainte­
resowanymi rozwiązaniem kry 
zysu na Bliskim Wschodzie. 
Spotkał się on z autorem ame­
rykańskiego planu w sprawię 
Bliskiego Wschodu — sekreta­
rzem stanu USA, Williamem 
Rogersem oraz przedstawiciela 
mi ZRA, Izraela, Jordanii i 
Libanu w ONZ.

Jak wynika z doniesień a- 
gencyjnych G. Jarring przepro 
wadził we wtorek oddzielne 
rozmowy z delegacją arabską 
oraz izraelską na temat moż­
liwości jak najszybszego przer­
wania ognia w strefie Bliskie­
go Wschodu^Do chwili obec­
nej brak jest konkretnych 
szczegółów tych spotkań, a o- 
ficjalni przedstawiciele ONZ 
odmówili informacji w tej 
sprawie.

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant stwierdził w oświadczeniu 
dla korespondentów, że ta „spo­
kojna dyplomacja” może być naj­
bardziej produktywną. Dodał on, 
że „istnieje realna szansa osiągnię 

zawsze były podejrzane. Jednak — 
podkreśla dziennik — Ameryka­
nom za każdym razem udawało 

^ię /różnymi drogami otrzymać ta 
kie pozwolenie, po czym na górę 
Ararat wyruszyły ekspedycje w ce 
lu „poszukiwania arki Noego”, któ 
rej w żaden sposób nie mogły 
znaleźć i której nigdy nie znajdą.

Niedawno pojawiła się no­
tatka, iż na górze Ararat Ame 
rykanie znaleźli drewno, któ­
re jakoby stanowiło resztki 
arki. Późniejsze badania jed­
nak tego nie potwierdziły.

PAP

Trwają prace komisji
Dokończenie ze str. J

misji. To samo dotyczy 8 cen 
tralnych instytutów naukowo- 
badawczych.

Informacje z woj. wrocławskie 
go sa alarmujące. Wśród 098 
osób, członków 126 komisji zakła 
dowych, tylko 18 osób reprezen­
tuje wyższe uczelnie wrocławskie 
i instytuty. Pewnym wytłumacze­
niem tego stanu rzeczy były trwa 
jące do połowy lipca egzaminy 
wstępne. Niemniej zbyt mały u- 
dział naukowców w pracach ko­
misji jest poważnym hamulcem 
aktywnie działających (mimo upa 
łów i urlopów) komisji zakłado­
wych tego regionu.

Doświadczenia stoczniow­
ców ze współpracy z naukow­
cami są bogate, aczkolwiek 
biegunowo różne, w zależności 
od indywidualnego traktowa­
nia sprawy. Ekspert z Uni­
wersytetu Gdańskiego był naj 
aktywniejszym członkiem pod 
komisji ekonomiczno-koszto- 
wej, która niedawno zakończy 
ła prace szeregiem konkret­
nych i pożytecznych wnios­
ków i postulatów. Przedstawi 
ciel Politechniki Gdańskiej — 
wybitny specjalista, znany z 
poprzednich, wspólnie ze stocz 
nia im. Komuny Paryskiej 
prowadzonych prac, został od 
wołany ze składu komisji ze 
względu na brak aktywności. 
Przykład ten, odosobniony w 
swojej krańcowości świadczy 
jednak niekorzystnie o współ 
pracy naukowców z prakty­
kami.

Na Rzeszowszczyźnie udział na­
ukowców i to zarówno z zaplecza 
naukowego, jak i uczelni przed­
stawia sie ubogo. Na ogólną ilość 
ok. 650 osób pracujących we wszy 

cia poważnego postępu”, ale jed­
nocześnie przestrzegł przed zbyt­
nim optymizmem na temat sukce­
sów pokojowych inicjatyw. Jak pi 
sze nowojorski korespondent PAP 
St. Głąbiński, w siedzibie ONZ pa 
nuje pogląd, że otwarły się na­
prawdę poważne perspektywy na 
poszukiwanie pokojowego rozwią­
zania kryzysu arabsko — izrael­
skiego.

Misja Jarringa znajduje się na 
etapie wstępnego nawiązania kon 
taktów, a więc wyjaśniania raczej 
problemów technicznych, związa­
nych z dalszą pracą mediacyjną 
szwedzkiego ambasadora. Do pro­
blemów politycznych Jarring bę­
dzie mógł przystąpić dopiero w 
momencie, w którym otrzyma for 
malną zgodę ZRA, Jordanii i Iz­
raela na ich przystąpienie do za­
wieszenia broni.

KAMPANIA IRACKA 
PRZECIWKO NASEROWI

Środowa prasa iracka podję 
ła zapoczątkowaną już wcześ­
niej, kampanię przeciwko pre­
zydentowi Naserowi w związku 
z przyjęciem przez ZRA pro­
pozycji rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego — tzw. pla­
nu Rogersa. Dzienniki bag- 
dadzkie opublikowały „wyjaś- i 
nienie” odpowiedzialnych źró­
deł irackich, dotyczące odpo­
wiedzi prezydenta Nasera na 
list prezydenta Al-Bakra, w 
którym oskarża się Nasera o to, 
iż „zaatakował rewolucję irac 
ką i usiłował zakwestionować 
rolę wojsk irackich, stacjonu­
jących w Jordanii od wojny 
w r. 1967”. Irak zarzuca prezy 
dentowi Naserowi, że usiłuje 
jednostronnie wpłynąć na uksz 
tałtowanie przyszłości narodu 
arabskiego, czego przejawem 
było przyjęcie planu Rogersa.

STANOWISKO 
PALESTYŃCZYKÓW

Przewodniczący Narodowej Rady 
Palestyńskiej Hamuda oświadczył 
w Ammanie przedstawicielom pra 
sy, iż „rewolucja palestyńska nie 
będzie respektować porozumienia 
o przerwaniu ognia, ani też żad­
nych innych klauzul, zawartych 
w ramach amerykańskich propo- 
cji pokojowych”.

Przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego Palestyńskiego Ruchu O- 
poru Jaser Arafat oświadczył, że 
wyzwolenie może być osiągnięte 
jedynie drogą walki zbrojnej.

PAP

Tajemnicza śmierć 
dyplomaty brazylijskiego
We wtorek znaleziono zwłoki 

34-letniego Paulo Dionisio de Vas 
concelos. drugiego sekretarza am­
basady brazylijskiej w Holandii.

W nadmorskiej miejscowości wy 
poczynkowej Scheveningen natra 
fiono na jego samochód, w któ­
rym leżał martwy dyplomata.

Śtwierdzono głęboka ranę w 
szyi.

Policja utrzymuje, że może to 
być morderstwo ale nie wyklu­
cza sie także, że Paulo Dionisio 
de Vasconcelos popełnił samobój­
stwo.

Paulo Dionisio de Vasconcelos 
przebywał na placówce w Holan 
dii od 15 miesięcy. (PAP>

stkich komisjach całego wojewódz 
twa jest zaledwie 20 naukowców, 
i to przeważnie ..zapożyczonych’’ 
z innych województw. Ze 140-oso 
bowego personelu naukowego WSI 
w Rzeszowie w pracach komisji 
nie uczestniczy bezpośrednio ani 
jeden pracownik naukowy, a nie 
liczni naukowcy „wizytowali” ko 
misje WSK Mielec, huty „Stalo­
wa Wola’’ i „Autosan”.

Stanowczo za mały jest rów 
nież udział w pracach komisji 
przedstawicieli licznych sto­
łecznych uczelni, instytutów i 
placówek naukowo-badaw­
czych. Jedynie w sporadycz­
nych przypadkach, komisje 
korzystają z pomocy naukow- 
ców-specjalistów.

Jest wiec rzeczą niezbędną, 
aby kadra techniczna, a 
zwłaszcza naukowcy i specja­
liści szerzej włączyli się do 
działalności komisji. (PAP)

Złagodzenie sankcji 
wobec Rodezji?

Jak donosi dziennik „Daily 
Telegraph” rząd brytyjski po 
stanowił przerwać patrolowa­
nie przez jednostki Royal Na- 
vy strefy portu Beira w Ka­
nale Mozambickim. Nadzór ten 
był jednym z kroków podję­
tych przez rząd Wilsona w ce 
lu zaostrzenia sankcji gospo­
darczych w stosunku do Ro­
dezji.

Jak twierdzi dziennik, de­
cyzja brytyjska wiąże się tyl­
ko w pewnym stopniu z moż 
liwcścią wznowienia rozmów 
z reżimem Smitha; stanowi 
ona raczej odpowiedź na obiek 
cie ze strony Portugalii i RPA.

PAP

Nowy rząd w Boliwii
W środę prezydent Boliwii 

Alfredo Ovando Candia przy­
stąpił do tworzenia nowego rzą 
du.

Sytuacja w Boliwii jest skom 
plikowana. We wtorek po po­
łudniu prezydent Ovando Can 
dia podał się wraz z całym 
swoim gabinetem do dymisji, 
ponieważ doszło do konfliktu 
między dowódcami trzech ro­
dzajów sił zbrojnych a mini-' 
strem informacji Alberto Bai- 
leyem, który oskarżył wojsko­
wych o przygotowywanie za­
machu stanu. (PAP)

Dwa niszczyciele USA 
na Morzu Czarnym

Jak donosi agencja AFP ze 
Stambułu, dwa niszczyciele 
VI floty amerykańskiej, 
,,O‘Hara“ i „Mullimix“, minę­
ły w środę Bosfor i wpłynęły 
na wody Morza Czarnego, by 
dokonać kilkudniowego rejsu.

PAP

Podwyżka najniższych 
emerytur w CSRS

Z dniem 1 października br. wej 
dzie w życie w CSRS podjętą 
ostatnio uchwała o podwyżce naj 
niższych emerytur i rent osób sa­
motnych do 5Óo koron i osób z ro 
dżina do 850 koron. Jeszcze w tym 
roku pociągnie to za sobą nakła­
dy w sumie ok. 280 min koron, 
zaś w przyszłym roku 1.1 miliarda 
koron. Podwyżka obejmie te oso­
by, które nie pracuja zarobkowo 
w roku więcej niż 60 dni. (PAP)

235 ofiar śmiertelnych 
weekendu we Francji
Według danych oficjalnych, 

w czasie ostatniego weekendu 
na drogach Francji zginęło 235 
osób, a 5.352 odniosły rany- 
Liczba zabitych jest o 25,5 pro 
centa wyższa niż w czasie 
pierwszego weekendu sierpnio 
wego w ubiegłym roku. (PAP)

Aresztowano syna 
Roberta Kennedyego?

Policja w Hyannis Port (stan 
Massachusetts) aresztowała we 
wtorek wieczorem Roberta Ken 
nedy’ego juniora (syna sena? 
tora Roberta Kennedyego) 
Praż Sargenta Shrivera (syna 
b. ambasadora USA we Fran- 
cji.) Obaj liczą po 16 lat. Za­
rzuca im sie Dosiadanie nark 
tyków. Władze sądowe nie po­
twierdziły jednak informacji 
o aresztowaniu. (PAP)
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prof. Ogura-Toyofumi wspominaPrzeżyłem atomowy grzyb
Dr Ogura-Toyofumi, przy­

rodnik, profesor uniwer 
sytetu w Hiroszimie, 

wiedział już o ostatecznej klęs 
ce sprzymierzonej z Japonią 
w H wojnie światowej III Rze
szy. Ale chyba ani 
olbrzymia większość 
czącego w 1945 roku 
mieszkańców miasta 
wała sobie sprawy z

on, ani 
tego li- 
225 tys. 

nie zda- 
tego, że

i japońska karta wojny, roz­
poczętej w grudniu 1941 roku 
przez rządzących krajem mili 
tarystów zdradzieckim ata­
kiem na amerykańska bazę 
morską w Pearl Harbor na 
Filipinach i znaczonej wielo­
ma późniejszymi sukcesami, 
definitywnie się już odwró­
ciła.

Od początku 1944 r. amery 
kańsko-brytyjskie siły zbrojne 
prowadziły na Oceanie Spokoj 
n.,rm zwycięskie operacje zmie 
rzające w szybkim tempie do 
wyparcia Japończyków z oku 
powanych przez nich w tym 
rejonie terytoriów. W kwiet­
niu wojska USA opanowały 
Wyspy Marshalla, a w lipcu 
rozpoczęły ofensywę przeciw­
ko Filipinom, które wyzwoliły 
całkowicie w lecie 1945. W 
tym samym czasie zmuszono 
Japończyków do ostatecznej 
ewakuacji Nowej Gwinei, a 
już w czerwcu 1945 r. wojska 
amerykańskie zdobyły Okina- 
we, skąd podjęły ofensywę po 
wietrzną przeciwko Japonii. 
Zbliżała się nieuchronna klęs 
ka kraju samurajów. _

Ale mieszkańcy wciąż jesz­
cze stosunkowo spokojnej, bo 
z rzadka tylko nawiedzanej 
przez amerykańskie lotnictwo 
Hiroszimy nie znali ani rze­
czywistej sytuacji wojennej, 
ani tym bardziej planów ame­
rykańskiego sztabu, któremu 
nie wystarczało bliskie już i 
pewne zwycięstwo nad Japo­
nią. Toteż prof. Ogura-Toyo­
fumi. który tego dnia, był to 
6 sierpnia — wczesnym ran­
kiem wyjechał do oddalonego 
o 4 km od centrum miasta osie 
dla, bez większego zaintereso 
wania podniósł głowę, kiedy 
doszedł go daleki szum zawie 
szon.ych wysoko na niebie 
trzech amerykańskich super- 
fortec B-29.

Później, kiedy wszystkie ze­
gary równocześnie sie zatrzy 
mały, stwierdzono że było to 
dokładnie piętnaście minut po 
ósmej. Ale wtedy prof. Ogura 
Toyofumi zobaczył tylko, że 
samoloty zaczęły się obniżać. 
A potem nie widział już nic. 
Potworna błyskawica, niby 
wybuch ogromnej ilości mag­
nezji. rozświetliła całe niebo, 
gwałtowny podmuch zmiótł 
go na ziemię, a padając pro­
fesor poczuł bijący war. jak­
by od stóp do głowy polano go 
ukropem. W uszach brzrniał 
mu potężny odgłos: Do-o-ong!

Nie wiedział co się z nim 
dzieje i co się stało.

wym Hukuja i, jak się wyda 
wało, uległa tylko szokowi i 
lekkiemu poparzeniu. Dwoje 
dzieci prof. Ogura-Toyofumi 
przeżyło grozę w zasypanym 
schronie. Ale były całe i zdro 
we. Czy zdrowe?

Nieprędko można było spo­
rządzić bilans wybuchu pierw 
szej bomby atomowej. Nazy­
wała się „Little boy” czyli po 
prostu „mały chłopiec” (Ame­
rykanie lubią nadawać opera 
cjom militarnym zdrobniałe 
lub pieszczotliwe kryptonimy), 
jej moc wynosiła 20 kt TNT, a 
skutki — 78 tys. zabitych, 38 
tys rannych, 14 tys. zaginio­
nych; połowa ludności Hiroszi 
my. A druga połowa? Więk­
szość umierała powoli jako o- 
fiary promieniowania jonizują 
cego, któremu ulegli w czasie 
wybuchu. Należała do nich i 
żona i dwoje dzieci prof. Ogu- 
ru-Toyofumi.

Czy „Little boy” musiał 
spaść? Amerykanie rozpoczęli 
prace nad konstrukcją bomby 
atomowej już w 1939 r., oba-

Mimo zbrodni, jaką było 
zrzucenie bomb atomowych 
na miasta japońskie (w trzy- 
dni później bomba spadła na 
Nagasaki), rachuby imperialis 
tów spaliły na panewce. W ro 
ku 11149 Związek Radziecki zła 
mał amerykański monopol ato­
mowy, a następnie tak rozbu 
dował swój obronny potencjał 
jądrowy, że stało się to jed­
nym z elementów nowego ukła 
du sił, który zmusił potencjał 
nych agresorów do odwróce­
nia karty zimnej wojny i po 
szukiwania zgodnie z tezami 
Związku Radzieckiego — wa­
runków pokojowego współ­
istnienia.

Ąle nie był ranny ani opa 
---- -n_। przytomrzony. Podniósł się i

niejąc, zwrócił wzrok ku mia-
stu. Na niebie rosły szybko na 
brzmiewające olbrzymie pió­
ropusze białej mgły przybiera 
jace kształt słupa i rozszerza 
jace się u szczytu. Górna część 
słupa przybrała wkrótce for­
mę kapelusza przykrywające­
go gigantyczny, rozedrgany 
grzyb. x

Z pagórka profesor spojrzał 
ku miastu. Zobaczył gruzowi­
sko domów, rozwalonych jak 
po jakimś tajfunie o niespoty­
kanej sile. Spośród ruin zaczę­
ły się wydobywać języki pło­
mieni. Ruszył ku miastu za­
trwożony o los pozostawionej 
tam żony i dzieci. Wkrótce 
znalazł się pośrodku szalejącej 
z przerażenia fali uciekinie­
rów. Ubrania mieli w strzę­
pach, twarze zniekształcone 
opuchlizną, ciała ociekające 
krwią. Nikt nie miał pojęcia 
co sie właściwie stało, tylko 
nieliczni zwrócili uwagę na 
Przelatujące nad miastem bom 
bowce. Niektórzy przypuszcza 
li. że nastąpił wybuch pro­
chowni.

Zdążał do położonej w cen­
trum ulicy Hunairi. gdzie znaj 
dował sie jego dom. Oniemia­
ły z przerażenia torował sobie 
drogę wśród gruzów, trupów 
i rannych. Leżeli w strzępach 
odzieży: śliskie błyszczące cia 
la poobdzierane były ze skó­
ry. która zwisała z nich pła­
tami niby łachmany. Jak zja- 
Wy słaniali sie wśród nich oca 
leli, szukając bliskich wśród 
jęczącego mrowia.

Należał do „szczęśliwych”. 
Odnalazł żonę, która w chwi 
li Wybuchu przechodziła przez 
©lac przed domem towaro-

wiając się. by broń 
zagłady nie znalazła 
niej w posiadaniu 
skich ludobójców.

masowej 
się wcześ 
hitlerow- 
Pierwszą

udana próbę przeprowadzili 
w połowie lipca 1945 r. na po 
ligonie w Alamagardo (stan 
N. Meksyk). Ale mimo że losy 
wojny były już przesądzone, 
amerykański sztab postanowił 
zademonstrować ją ludzkości. 
Bo atomowy argument miał 
sie stać narzędziem, przy po­
mocy którego amerykańscy 
imperialiści zamierzali podpo­
rządkować sobie świat, zmu­
sić do uległości swojego dotych 
czasowego sojusznika Związek 
Radziecki.

Siła niszczycielska broni ter 
mojądrowej jest dziś tysiąc­
krotnie potężniejsza od pierw 
szej bomby, która przed 25 la 
ty przeraziła świat. Trzeba 
więc wierzyć, że konsekwent­
na polityka zabezpieczenia 
ludzkości przed możliwością 
atomowego szaleństwa, prowa 
dzona przez Związek Radziec 
ki i cały obóz socjalistyczny, 
która przyniosła już szereg 
częściowych porozumień, bę­
dzie konsekwentnie wiodła do 
takiego ograniczenia wyścigu 
zbrojeń strategicznych, jakie 
pozwoli wszystkim mieszkań­
com kuli ziemskiej z ufnością 
patrzeć w niebo.

Polityka ta wspiera się na 
masowym ruchu obrońców po 
koju we wszystkich krajach. 
Jednym z jego najaktywniej 
szych działaczy w Japonii 
jest prof. Ogura-Toyofumi, 
człowiek który przeżył atomo 
wy grzyb.

Opr. META

Kontakty młodzieży 
Brna i Poznania

Poznań i Brno zapoczątkowały 
tego lata mającą wejść w 

tradycje, akcjr wymiany o bo 
zów dla młodzieży, zrzeszonej w 
polskim ZMS i w czechosłowackim 
SSM (Związek Młodzieży Socjali­
stycznej). Grupa polska, licząca 29 
osób, reprezentujących aktyw or­
ganizacji powiatowych i zakłado­
wych Wielkopolski (Poznań, Ple­
szew, Konin, Wolsztyn, Września), 
wróciła już do Poznania. Pobyt 
jej na Morawach trwał od 18 do 
30 lipca br. Zrelizowano inte­
resujący program turystyczno-wy 
poczynkowy, zapoznawano się z 
pracą SSM, oraz zagadnieniami 
gospodarczymi i kulturalnymi 
bratniego kraju. SSM jest w trak­
cie organizowania się: zjednoczy 
dotychczasowe 4 organizacje i po­
zostanie jako jedyny związek mło

dzieży w Czechosłowacji, na wzór 
radzieckiego Komsomołu.

Pobyt grupy młodzieży czecho­
słowackiej w Wielkopolsce miał 
charakter szkoleniowo-wypoczyn­
kowy, Odbywały się spotkania z 
aktywem ®MS, wymieniano do- 

■ świadczenia organizacyjne. Przed­
stawiciele SSM zgłosili ciekawe 
propozycje: dokonywać wymian 
obozów młodzieżowych na szcze­
blu instancji powiatowych i zakła 
dowych oraz organizować obozy 
specjalistyczne .np. dla młodzie­
ży HCP zorganizować obóz w W5’ 
twórni turbin koło Brna i na od 
wrót. Zaproponowano także, aby 
w budowie wielkiej elektrowni 
koło Brna wzięła udział liczna 
grupa członków ZMS z Wielkopol 
ski. (mb)

Wracaliśmy do Poznania ja 
koś zasmuceni, z odczu 
ciem wewnętrznego nie 

dosytu, oraz braku przekona­
nia czy wszystkie możliwe do 
wykonania środki zostały przez 
nas wykorzystane.

W podróży rozpoczęła się 
ożywiona dyskusja o tym, w 
jaki sposób można doprowa­
dzić do bardziej efektywnej 
współpracy pomiędzy przemy­
słem a środowiskiem naszych 
naukowców z zakresu techni­
ki albo medycyny, aby w ten 
sposób można było rozwiązać 
szereg problemów dotyczących 
poprawy warunków pracy.

Zgodnie stwierdziliśmy, że 
brakuje nam w każdym zakła­
dzie pracy rozsądnego rozezna 
nia co do charakterystyki po­
szczególnych stanowisk pracy. 
Lekarz zakładowy nie prowa­
dzi tego typu obserwacji, któ­
re dostarczyłyby danych od­
nośnie zmian antropologicz­
nych, spowodowanych wielo­
letnią pracą na tej samej ma­
szynie i w tej samej pozycji. 
Znamy z życia przykłady 
skrzywień postawy ciała, zmian 
w budowie kręgosłupa, skrzy­
wień klatki piersiowej i prze­
rostów niektórych grup mięśni. 
Wszystkie te zmiany prowadzą 
w konsekwencji do zniekształ 
ceń w normalnym funkcjono­
waniu organizmu i wskutek te 
go powodują łatwiejszą zacho­
rowalność w wielu przypad­
kach. O tym mogą powiedzieć 
lekarze . leczący te schorzenia, 
niestety, w zakładzie pracy nie 
prowadzi się tego typu badań.

Jadąc, snuliśmy sobie utopij 
na mrzonkę o idealnej profilak 
tyce w przemyśle, gdzie typo­
we stanowiska dla wykonania 
ciężkich prac byłyby dokładnie 
przebadane przez fachowców 
— lekarzy i antropologów.

Widzieliśmy taką wizję, gdy 
absolwent medycyny w trak­
cie odbywania stażu podyplo­
mowego trwającego 2 lata —

Postronny obserwator ana­
lizujący naszą gospodar­
kę może dojść do wnio­

sku, że używane w Polsce ma­
szyny są „nie do zdarcia”. I 
rzeczywiście: pracują jeszcze 
całe dziesięciolecia i jeżeli tak 
dalej pójdzie — to jeszcze na­
sze wnuki będą z nich korzysta 
ły. Niestety, nie ma się z cze­
go cieszyć. Długowieczne eks­
ploatowanie maszyn nie jest 
żadną cnotą, lecz przyczyną 
marnotrawstwa, zacofania leeh 
nicznego, strat.

Choć oczywista zależność 
między tempem rozwToju gospo 
darczego a poziomem nowocze 
sności parku maszynowego nie 
jest dla nas tajemnicą nie wy 
ciągamy z tego właściwych 
wniosków. Ba, nasze plany z 
reguły przewidują z am róże 
n i e na całe 22—25 lat poziomu 
technicznego posiadanych ma­
szyn i obrabiarek. Milcząco go 
dzimy się, aby w ciągu ćwierć 
wiecza nic, albo niewiele się 
zmieniło w technologii produk­
cji opartej, na stosowaniu prze 
s tarzały ch maszyn. Zda jemy 
się zapominać, że świat w szyb 
kim tempie idzie naprzód, bez 
litpśnie eliminując pozostają­
cych w tyle.

Amortyzacja — lekarstwo
na starość?

Sposobem sztucznego przedłu 
żania życia naszego parku ma 
szynowego jest wysokość odpi 
sów amortyzacyjnych. Przy 
wyższych odpisach maszyny są 
używane krócej, przy niższych 
— na odwrót — dłużej. Jeżeli 
stawka amortyzacyjna wynosi 
w naszym przemyśle 4,2 proc, 
rocznie — to nietrudno obli­
czyć, że dopiero po upływie 23 
lat, maszyny w 100 procentach 

' się zamortyzują i wtedy nastą 
pi ich zamiana na nowe. W Sta 
nach Zjednoczonych natomiast 
— jak podał Bolesław Jaszczuk 
w swoim przemówieniu na Ple 
num Komitetu Warszawskiego 
PZPR — stawka amortyzacyjna 
wynosi ponad 8,3 proc., co de 
terminuje wymianę maszyn 
nie jak u nas w ciągu 23 lat 
lecz po upływie 12 lat.

-Podobnie jest w innych prze

Helena Izdebska — „Nasze dzieci 
i my”. Seria „Sygnały”. Wiedza 
Powszechna str. 147, zł 12.

Stanisław Nawrocki — „Policja 
hitlerowska w tzw. Kraju Warty 
1339—1945”. Tom X z cyklu „Ba­
dania nad okupacją niemiecką w 
Polsce”. Instytut Zachodni, str. 
298. zł 50.

Janusz Ekiert — „500 zagadek 
muzycznych”. Wiedza Powszech­
na, str. 244. zł 15,

Technika i człowiek (2)

Kapitalne remonty
czy kapitalne marnotrawstwo

Z ekonomią na bakier

mysłach, np. w chemicznym. 
U nas amortyzacja urządzeń 
jest przewidziana na 23,5 lat a 
w USA na 11 lat.

Ogólnie można powiedzieć, 
że w wielu rozwiniętych kra­
jach zachodnich, stawki amor­
tyzacyjne przewidują użytko­
wanie naszyn przez 5—8 lat. 
Lepiej się opłaca wyrzucić lub 
sprzedać za pół ceny starą ma 
szynę niż ją eksploatować, gdy 
nowa daje większą i lepszą pro 
dukcję przy niższych kosztach 
robocizny i materiałów.

Nicowanie łachmanów
Przedłużanie życia przesta­

rzałych maszyn nie tylko ha­
muje postęp techniczny, ale 
przyczynia się do powstawania 
bezpośrednich strat. Utrzyma­
nie sfatygowanej maszyny w 
ruchu wymaga częstszych re­
montów bieżących, a z upły­
wem czasu także kapitalnych. 
I tutaj dochodzimy do następ­
nej kwestii. Częstokroć koszty 
tych remontów są niezmiernie 
wysokie i wynoszą prawie tyle 
ile cena nowej maszyny. Koszt 
remontu aparatu wyparnego w 
przemyśle chemicznym wyno­
si 1,2 min złotych a cena nowe 
go — jedynie 1,3 min zł. Po­

lifikować je do kapitalnego re 
montu.

Po pierwsze - nie ma armat...
Kurczowe trzymanie się sta­

rych, wysłużonych maszyn, 
sztuczne przedłużanie ich ży­
wota wynika z wielu przyczyn. 
Najważniejszą jest brak ma­
szyn i obrabiarek. Interpelowa 
ny przez mnie dyrektor jednej 
z wielkich fabryk stołecznych 
chętnie zrezygnowałby z kapi 
talnych remontów z „galwani­
zowania trupów” — jak powia 
da, gdyby mógł uzyskać nowe 
maszyny. W wielu przypad­
kach jest to wręcz niemożliwe 
z uwagi na niedobór, na który 
cierpi gospodarka narodowa.

Dodajmy jeszcze dla całości
obrazu trudności związane

dobne proporcje występują 
wielu innych przypadkach, 
rezultacie upodobniamy się 
człowieka ciągle łatającego
branie i choć te operacje 
towały go już majątek 
chodzi w łachmanach...

Utrzymanie przy życiu

w 
W 
do 
u-

kosz- 
wciąż

prze-
starzałych maszyn kosztuje w 
skali całej gospodarki narodo­
wej miliardy złotych. Dodajmy 
jeszcze skłonność do przesadne 
go szafowania kapitalnymi re­
montami, gdy wystarczy tzw. 
remont bieżący. Ta ekwilibry- 
styka remontowa wynika z te 
go, że remonty kapitalne są fi 
uansowane z funduszów inwe­
stycyjnych, a bieżące z obroto 

. wych. Wiele przedsiębiorstw z 
reguły woli obciążyć konto in­
westycyjne niż obrotowe bo to 
się lepiej opłaca. Doprowadzi­
ło to do całkowitego niemal za 
niku pojęcia remontów bieżą­
cych, przynajmniej w niektó-r 
rych przedsiębiorstwach. Mę­
czy się tam ma^yny do kresu 
ich wytrzymałości, aby zakwa

Gdzie potrzebne usprawnienia?
Poniżej zamieszczamy drugą część publikacji omawiającej sytuację w dziedzinie bhp w jednym 
z wielkopolskich zakładów ceramicznych. Pierwszą część artykułu zamieściliśmy wczoraj.

jest zobowiązany do przepro­
wadzania analizy ergonomicz­
nej kilku stanowisk pracy w 
jednym z zakładów. Sprawa ta 
jest dziś nierealna ze względu 
na obowiązujące przepisy o od 
bywaniu stażu, ale wydaje się 
pewnym, że można byłoby o- 
pracować jednolity wzorzec in 
strukcji dla przeprowadzenia 
analizy ergonomicznej przez 
młodego absolwenta.

Ustaliliśmy, że zwrócimy się 
do klubu techniki i racjonali-
zacji działającego w służbie
zdrowia z prośbą o pomoc w 
nawiązaniu ścisłej współpracy 
pomiędzy technikiem i leka­
rzem, w celu podjęcia wspól­
nych działań na odcinku jak 
najwłaściwszego przystosowa­
nia techniki do człowieka.

Po kilku dniach udałem się 
do klubu mieszczącego się w 
Szpitalu im. F. Raszei w Po­
znaniu, gdzie poznałem możli­
wości i zakres działania klubu.

Okazało się, że klub obejmu 
je zasięgiem swego działania 
wszystkie zakłady służby zdro 
wia na terenie Wielkopolski, 
łącznie z naukowymi placów­
kami Akademii Medycznej. Po 
nadto organizuje szereg akcji 
współpracy właśnie pomiędzy 
technikami a naukowymi śro­
dowiskami naszego rejonu. 
Okazało się jednocześnie, że 
właśnie kilka tygodni wcześ­
niej zostały wysłane z KTiR-u 
listy do wszystkich instytutów 
i biur projektowych z zapyta­
niem o to, jakie problemy bio 
logiczne związane z wpływem 
techniki na człowieka chcą

mieć nasi inżynierowie rozwią 
zane. Klub podjął tę akcję 
wspólnie z Zarządem Poznań­
skiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Anatomicznego.

Zapoznałem się z niektórymi 
odpowiedziami, jakie napłynę­
ły na listy. Wystąpiły 3 grupy 
odpowiedzi, a mianowicie ta 
najliczniejsza — grzecznych i 
w dyplomatycznej formie zre­
dagowanych odmów nawiąza­
nia współpracy oraz nieliczne 
bardzo pozytywnie podejmują­
ce współpracę, albo też bardzo 
negatywne — całkowicie odrzu 
cające możliwości jakiejkol­
wiek współpracy i motywują­
ce to brakiem potrzeb w tym 
zakresie. Zdarzyły się Yównież 
odpowiedzi w stylu takim „za 
gadnienie przystosowania u- 
rządzeń technicznych do budo­
wy ciała i cech fizjologicznych 
człowieka nie interesuje nas”.

Między innymi taką odpo­
wiedź nadesłało jedno z po­
znańskich biur projektowo-kon 
strukćyjnych zajmujące się pro 
jektowaniem urządzeń, które 
będą używane za lat 20 i 30 w 
naszym kraju. Porównując o- 
braz rzeczywistości zaobserwo­
wany w opisanej na wstępie 
fabryce z przejawami braku 
zrozumienia zagadnień ergono­
micznych ze strony konstrukto 
rów i projektantów nowych u- 
rządzeń i maszyn nasuwa się 
szereg refleksji dotyczących 
perspektyw wydajności pracy 
naszego przemysłu za kilkanaś 
cie lat. Trzeba równocześnie 
wziąć pod uwagę fakt, że ma 
to zjawisko również i znacze-

nie handlowe dla eksportu na 
szych wyrobów, albowiem w 
przypadku, gdy są one nie 
przystosowane w pełni do czło 
wieka stają się mało atrakcyj­
nym towarem na rynkach świa 
towych.

Psychologiczny aspekt zagad 
nienia, jakim jest niezrozumie 
nie znaczenia praktycznego 
przystosowania techniki do bu 
dowy człowieka, występujący 
w wielu zakładach przemysło­
wych i biurach projektów po 
woduje z kolei to, że pracowni 
cy naukowi z zakresu medycy 
ny, a szczególnie anatomii, an­
tropologii i fizjologii nie otrzy 
mują zadań do podejmowania 
właściwych kierunków badań 
naukowych, co w konsekwencji 
powoduje marnotrawstwo siły 
naukowej i potencjału badaw­
czego.

Przeprowadziłem ponadto 
szereg rozmów z młodymi lęka 
rzami tuż po ukończeniu stu­
diów, którzy podejmują pracę 
zawodową i okazuje się, że są 
oni również niewykorzystani 
do aktywnej formy profilaktyki 
zakładowej, jaką mogłoby być 
opracowywanie konkretnych 
wniosków dla służb BHP oraz 
technicznych, a związanych bez 
pośrednio z urządzeniem techni 
cznym miejsca pracy. Opo­
wiadali mi członkowie Polskie 
go Towarzystawa Anatomiczne 
go o dużych trudnościach zwią 
zanych z podjęciem naukowej 
współpracy z poszczególnymi 
Stowarzyszeniami Naukowo- 
Technicznymi NOT.

ANDRZEJ MARSZEWSKI

z nabywaniem maszyn zagra­
nicznych. Skłania to do ciągłe­
go remontowania już posiada­
nych, co z uwagi na brak czę­
ści zamiennych z importu przy 
sparza niemałych dodatkowych 
kłopotów.

Dokładne badania wykazały 
jednak istnienie realnych moż 
liwości częstszej odnowy par­
ku maszynowego. Niestety nie 
zaw’sze są one w pełni wyko­
rzystane. Tłumaczy się to sła­
bym działaniem dotychczas sto 
sowanych bodźców ekonomicz­
nego zainteresowania. Obecnie 
zarysowuje się możliwość po­
prawy sytuacji, 
podwyżek płac z 
mi wynikami 
przedsiębiorstwa 
znacznie ułatwić : 
odnowę parku i

Skojarzenie 
; ekonomiczny 

działalności 
powinno 

i przyspieszyć 
maszynowego,

a tym samym postęp technicz­
ny.

BRONISŁAW PAKUŁA

W cieniu kawiarnianych para 
soli.

Fot. — CAF — Uchymiak

Co Wisła 
niesie do morza?

Oddział Morski PIHM w 
Gdyni zajmuje się m. in. pro­
blemami wzajemnych wpły­
wów wód morskich i śródlądo 
wych.

Wisła niesie do morza w cią 
gu -sekundy średnio ok. 1 000 
m sześć, wody. W ciągu ostat­
nich kilkudziesięciu lat obser­
wuje się stałą tendencję do 
zmniejszania tej ilości. W cią­
gu roku do Zatoki Gdańskiej 
wpływa ok. 30 km sześć, wo­
dy. Od końca XIX wieku, kiedy 
to sztucznie przekopano nowe 
ujście kolo Swibna, rzeka prze 
jawia tendencje wydłużania 
się. Wzdłuż obu brzegów nara 
stają nowe obszary lądu. W cią 
gu ostatnich 70 lat Wisła wy­
dłużyła się o 2 km.

Badania wykazują, że Wisła 
w ciągu roku niesie ok. 1,5 min 
ton materiału do morza. Zawie 
siny są wleczone na odległość 
do 10 km w głąb morza. 
Wpływ rzeki na Zatokę Gdań­
ską jest ogromny. Część obsza 
rów wodnych przylegających 
do ujścia ulega zmętnieniu o- 
raz ogrzewaniu się. (PAP)
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Dary sierpniowego słońca
Przewidywania meteorolo­

gów są optymistyczne i 
można się spodziewać, że 

sierpniowe słońce wynagrodzi 
nam lipcowe niedostatki. Do­
broczynne działanie słońca po 
lega nie tylko na opalaniu skó 
ry na piękne odcienie brązu i 
złota; promienie słoneczne 
wpływają korzystnie na cały 
organizm. W medycynie ludo­
wej nie bez słuszności panuje 
pogląd, że „słońce wyciąga z 
człowieka wszelkie choróbska, 
które się w nim nagromadzają 
przez zimę”. Chciałabym więc 
zachęcić do umiejętnego korzy 
stania z kąpieli słonecznych — 
nawet wtedy, kiedy wydaje się 
nam, że krótkotrwały okres 
słonecznej pogody w ciągu dnia 
jest zupełnie bez znaczenia, bo 
„nie można się nawet opalić”.

Ostrożność nie zawadzi
Muszę jednak ostrzec zbyt 

zachłannych amatorów słońca 
przed niebezpieczeństwem opa 
rżenia skóry przy intensyw­
nym napromienianiu. Najczęś­
ciej zdarza się to, gdy po okre 
sie niepogody nastąpi piękny 
słoneczny dzień i nikt nie wie, 
czy nie jest to jedyny w cza­
sie całego urlopu.

Dużą ostrożność należy za­
chować również stosując wszel 
kie środki przyspieszające opa 
lenie, np. płyn lub krem Cito- 
sol. Kosmetyki te powodują 
zbrunatnienie skóry już pod 
wpływem zwykłego światła 

dziennego, natomiast ekspozycja 
słoneczna skóry posmarowanej 
Citosolem może spowodować 
poważne oparzenia.

Podobną ostrożność należy 
zachować przy doustnym stoso 
waniu niektórych leków o dzia 
łaniu światłouczulającym, np. 
Fenaktylu (Largaktylu) i dziu 
rawca. Ten ostatni bywa na­
wet specjalnie zażywany dla 
przyspieszenia procesu opala­
nia. Skutki mogą być jednak 
fatalne, zwłaszcza dla osób 
wrażliwych na promieniowa­
nie słoneczne, o jasnej skórze 
i naturalnych rudych włosach. 
Oparzenia mogą spowodować 
wtedy trwałe przebarwienia, 
szpecące twarz i inne okolice 
ciała.

Dobry lekarz — słońce
Dobroczynny wpływ promie 

ni słonecznych na organizm 
człowieka polega na działaniu 
przeciwzapalnym, dezynfektu- 
jącym i wysuszającym skórę. 
Stąd kąpiele słoneczne są bar

REDAKCJA ODPOWIADA
NIE PODLEGAJĄ 
UBEZPIECZENIU

Stały czytelnik z kościańskiego. 
— Mam motorower. Czy to praw 
da, że wszystkie poruszające się po 
drogach publicznych pojazdy pod 
legają obowiązkowemu ubezpieczę 
niu?

RED. — Motorowery z silnikiem 
o pojemności skokowej nie prze­
kraczającej 50 cm sześciennych, 
których budowa nie pozwala na 
rozwijanie szybkości ponad 40 
km na godz. nie są zaliczane do 
pojazdów samochodowych, a więc 
nie podlegają rejestracji i obowiąz 
kowemu ubezpieczeniu. Motorowe 
ry polskiej produkcji dopuszcza 
się do ruchu na drogach publicz­
nych pod warunkiem zgłoszenia 
ich w radzie narodowej i otrzyma 
nia tabliczki rowerowej. (1711)

TAKIEJ ULGI NIE MA
Młody rolnik — W radiu czy też 

w telewizji usłyszałem, że młodym 
rolnikom, którzy objęli gospodar 
stwo po rodzicach, przysługuje ul 
ga w podatku gruntowym w pierw 
szym roku samodzielnego gospoda 
rowania. W GRN o takiej uldze 
nic nie słyszano.

RED. — Do tej pory tego rodzą 
ju ulgi nie zostały wprowadzone. 
To, co powiedział redaktor w Dzień 
niku Telewizyjnym, było również 
tylko propozycją, a nie informacją 
o wydanych w tej sprawie przepi 
sach. (1«C8)

DALSZE STUDIA 
PEDAGOGIKI SPECJALNEJ

Maria Bogdańska — Jakie są 
warunki przjęcla do Państwowego 
Instytutu Pedagogiki Specjalnej w 
Warszawie?

RED. — O przyjęcie mogą ubie- 

dzo korzystne przy wszelkich 
schorzeniach łojotokowych skó 
ry i włosów. Promienie sło­
neczne pobudzają także włosy 
do szybszego odrostu. Jedno­
cześnie w skórze pod wpływem 
pewnej frakcji promieniowa­
nia słonecznego (tzw. widmo 
UVA) gromadzi się barwnik 
pigment, nadający jej piękne 
brązowe zabarwienie, powsta- 
je także witamina D i niektóre 
hormony. Inna składowa świat 
ła słonecznego ma natomiast 
działanie cieplne niezwykle ko 
rzystne przy schorzeniach 
gośćcowych. Warto także przy 
pomnieć o korzystnym wpły­
wie słonecznej pogody na stan 
psychiczny człowieka.

Komu wobec tego można bez 
zastrzeżeń zalecić kąpiele sło­
neczne? Przede wszystkim o- 
sobom młodym, zdrowym, mło 
dzieży cierpiącej na łojotok, a 
także i osobom starszym, pod 
warunkiem, że nie mają innych 
schorzeń, uniemożliwiających 
opalanie się.

Kiedy słońce zachodzi?
Osoby chorujące na gościec 

stawowy, niektóre postacie nie 
dokrwistości, choroby skórne 
(np. łuszczyca), o których pow 
szechnie wiadomo, że słońce 
przynosi dużą poprawę, powin 
ny jednak korzystać ze słoń­
ca po zasięgnięciu opinii leka­
rza. Natomiast gruźlica, nowo 
twory, choroby układu krąże­
niu, niektóre schorzenia ne­
rek, wątroby, liszaj rumienio­
waty, wycieńczenie, rekonwa­
lescencja po dużych zabiegach 
chirurgicznych są przeciwska- 
zaniem do korzystania z kąpie 
li słonecznych. Nie powinny 
także intensywnie opalać się 
osoby starsze, o suchej, skłon­
nej do rogowacenia skórze, o- 
soby z żylakami kończyn dol­
nych lub rozszerzonymi drob­
nymi naczyniami skórnymi. 
Małe dzieci, w szczególności 
niemowlęta, mogą korzystać z 
plażowania wg ścisłych zale­
ceń lekarza.

Istnieje także szereg scho­
rzeń skórnych, powstających 
pod wpływem działania świat 
ła słonecznego. Mają one pod­
łoże alergiczno-zapalne, często 
występują także na tle 
zaburzeń wewnątrzustrojo­
wych. Wymagają one po­
stępowania zapobiegające­
go nasłonecznieniu skóry, 
stosowania kremów ochronnych 
nie przepuszczających promieni 
ultrafioletowych.

Osobnym zagadnieniem są 
szpecące plam^ barwnikowe 
na skórze, tzw. ostudy lub zwy 
czajne piegi. Leczenie ich pole

gać się tylko absolwenci Studium 
Nauczycielskiego, po ukończeniu 
dwuletniej praktyki. Warunkiem 
przyjęcia jest zdanie egzaminu 
wstępnego z przedmiotu kierunko 
wego. Podanie należy kierować 
do inspektoratu lub kuratorium 
okręgu szkolnego. Nauka trwa 
dwa lata. Absolwenci Państwowe­
go Instytutu Pedagogiki Specjal­
nej kierowani są do pracy w spe­
cjalnych zakładach szkolnych. Ma 
ją też prawo kontynuowania nau­
ki na Wydziale Pedagogiki Uni­
wersytetu Warszawskiego. (1638)

ZWOLNIENIE ZAJĘCIA 
PRZEDMIOTÓW

X. Y. — Mój jedyny syn przeby 
wa w więzieniu. W związku z je 
go długami komornik zajął nie­
które moje przedmioty. Czy rze­
czywiście powinnam ponosić odpo 
wiedzialność za mego syna?

RED. — Przypuszczamy, że ko­
mornik uważał, że rzeczy te nale 
żą w części lub w całości do Pani 
syna. Jeżeli istotnie tak nie jest, 
to powinna się Pani zwrócić do 
sądu z pozwem o zwolnienie zaję­
tych rzeczy spod egzekucji.

(1548)

DZIECI W WIEKU SZKOLNYM 
I URLOPY RODZICÓW

Stefania B. — Mam dwoje dzie 
ci w wieku szkolnym. Niestety, 
nie otrzymałam urlopu w okresie 
ich wakacji. Czy istnieją w tej 
sprawie jakieś przepisy?

RED. — Przepisów takich nie 
ma. Wszystkie jednak instytucje 
regulują urlopy tak, by rodzice 
posiadający dzieci w wieku szkol 
nym mogli otrzymać w tym czasie 
urlop. Przeważnie wszystko zależy 
od dobrej woli kierownictwa. Oczy 
wiście, może istnieć taki zbieg o- 
koliczności, że wszyscy pracownicy 
jakiegoś działu mają dzieci w wie 
ku szkolnym i wówczas z okazywa 
niem „dobrej woli” już są kłopo 
ty. (1721) 

ga bądź na wybielaniu środka 
mi chemicznymi, bądź właśnie 
na intensywnym opalaniu. Na 
brunatnym tle są one mniej 
widoczne.

I przy zmiennej 
pogodzie...

Kąpiel słoneczna ma swoją 
wartość nawet przy zmiennej 
aurze, kiedy słońce pokazuje 
się na godzinę lub dwie w cią 
gu dnia, a temperatura jest 
umiarkowana. Dobrze jest wy 
brać się wtedy na spacer w u- 
braniu cieplejszym, ale z od­
słoniętymi ramionami i noga­
mi. Skórę nacieramy uprzed­
nio kremem do opalania, a 
oczy osłaniamy okularami sło 
necznymi. Takie opalanie po­
łączone z ruchem na powietrzu 
jest najkorzystniejsze. Podob­
nie zresztą najkorzystniej jest 
opalać się w ruchu, jeżeli ko­
rzystamy z plaży nadmorskiej 
lub na brzegu jeziora. Opalanie 
się nad wodami otwartymi jest 
zawsze bardziej intensywne a- 
niżeli w innych okolicach, po- 
niewaźv otrzymujemy jednocześ 
nie promienie odbite od lustra 
wody. Podobnie wygląda sytu 
acja w górach, gdzie z kolei 
rzadsza atmosfera przepusz­
cza większą ilość promieni sło 
necznych. Należy o tym parnię 
tać, odpowiednio Ąąwkując ką 
piel słoneczną i przygotowując 
uprzednio skórę do opalania.

Jak się opalać?
Pierwsze opalanie nie powin 

no trwać dłużej niż 5—10 mi­
nut dla osób o jasnej cerze. Ci, 
którzy mają ciemną karnację, 
mogą rozpoczynać słoneczne 
seanse od 20—30 minut. To 
wstępne hartowanie skóry war 
to więc rozpocząć już przed 
urlopem. Najdogodniejsze pory 
w ciągu dnia do opalania to 
między godziną 9—11 rano i 
13—15 po południu. Promienie 
słoneczne padają wtedy ukoś­
nie, opalają skórę, lecz mają 
mniejsze działanie cieplne.

Przed plażowaniem należy 
pokryć skórę warstewką kre­
mu lub emulsji do opalania. W 
zależności od rodzaju cery sto 
sujemy kremy natłuszczające, 
nawilżające lub ochronne. Nie 
wolno natomiast w czasie opa 
lania używać wody kolońskiej. 
Zawarty w niej olejek berga- 
motowy pod wpływem słońca 
powoduje wystąpienie na skó­
rze brunatnych plam. Bezpo­
średnio po plaży nie powinno 
się także zmywać skóry wodą 
z mydłem. Po kąpieli w słonej 
wodzie morskiej należy opłu­
kać tylko ciało pod pryszni­
cem, a z dokładniejszym my­
ciem wstrzymać się do wieczo 
ra.

Sierpniowe słońce w naszym 
klimacie jest niezwykle korzyst 
ne do opalania. Promienie sło 
neczne w ciągu całego dnia pa 
dają bardziej ukośnie aniżeli 
w lipcu, opalają skórę — ale 
jej nie parzą. Plażowanie, po­
łączone wtedy z kąpielą po­
wietrzną, jest doskonałym re­
laksem dla całego organizmu.
dr DANUTA BOBROWSKA

WITOLD POPRZecn 

PIEC PRZED 
DWUNASIĄ

Zamilkłem, bo znowu poczułem się, jak porwany przez tę 
drobną dziewczyninę, podobnie jak wczoraj, gdy położyła 
rękę na moim ramieniu i zapylała: „Czy mam ci powiedzieć, 
co to jest pocałunek"?

Wczoraj... He spokoju może odebrać człowiekowi jeden 
dzień! Jeszcze trzy dni temu grałem Jedną rolę: studenta 
slawistyki, wczoraj przybyła mi rola zakochanego, a co przy­
niesie jutro? *

I w takiej właśnie chwili Truda zapytała:
— O czym myślisz, mój drogi Kało?
— Czy sądzisz, Udi, że przy tobie można myśleć o cyry­

licy, głagolicy i wpływie greckim na grażdankę?
Oczywiście domyśliła się, w czym leży aluzja, bo przytuli­

ła się do mnie, a ło jest, jeśli chodzi o kobietę gest stokroć 
wymowniejszy niż wielokrotnie powtarzane słowo „kocham..."

Dość długo jechaliśmy w milczeniu. Truda wreszcie przy­
pomniała sobie, że w taksówce też można się całować i — 
przechyliła się ku mnie z tak wyraźną miną, że nie można by­
ło mieć wątpliwości o co chodzi.

— Godzinami... szepnęła, zanim się nasze usta złączyły.
Wreszcie zorientowałem się, że taksówka wjechała na 

asfalt, ło zniczy na Unter den Linden, w pobliżu uniwersy­
tetu, a więc i Karlsfrasse. Coraz widniej było od reklam, któ­
rych światła przeplatały się ze sobą.

— Ciąg dalszy w domu, Udi, bo tu już za widno — sze­
pnąłem.

— 63 —

1 Niewiele straciła, bo za chwilę taksówka skręciła w Karl- 
sfrasse.

Gdyśmy szli na górę, przypomniało mi się, że przecież 
mam klucze i mogę otworzyć sam, nie dzwoniąc na Urszulę.

— Możesz się czuć, jak u siebie — powiedziałem pokazu­
jąc Trudzie te klucze. — Nie wyobrażam sobie zresztą, żeby 

I pani Mayling nie zgodziła się na nasze wspólne zamieszka­
nie po ślubie...

Otworzyłem drzwi, przepuściłem Trudę, wszedłem i... nogi 
I mi odjęło: w pokoju pani Mayling siedzieli jacyś dwaj w 
! mundurach, którzy na mój widok wstali.
L — Heil Hitler!

— Aj'tla! — odpowiedzieliśmy oboje.
— Kto pan jest — zapytał niższy.

I Heinz Wiłte, student.
— A pani?
— Moja koleżanka z uniwersytetu — odpowiedziałem, nim 

Truda zdążyła strzelić jakieś głupstwo.
— A pani Mayling Greta, io dla pana kło? — zapytał 

I wyższy. /
— Od niej wynajmuję pokój, fen tu — wskazałem.

■L — To pan nie z rodziny?
— Nie.
— Hm! Ale służąca mówiła, że pan pojechał do rodziny 

pani Mayling?
— Tak jest. Pani Mayling została wczoraj aresztowana, 

uważałem za stosowne zawiadomić o tym jej szwagra i sio­
strę. Ja jestem tylko lokatorem pani Mayling, a pani — wska­
załem Trudę — w ogóle nie widziała pani Mayling na oczy...

— Aha... rozumiem... — uśmiechnął się obleśnie wyższy.
— Co pan „rozumie”?! — zmarszczyłem się, ale Truda po­

łożyła/'mi rączkę na ustach i wyjęła swoją legitymację służ- 
Ibową.

— Jeżeli pan chce wiedzieć, kto ja jestem... to... proszę! — 
pokazała mu legitymację, nie wypuszczając jej z rąk. — Pa­
nowie kto są?

— My... z gestapo.- odpowiedział wyższy wyraźnie spe- 
Iszony.

— 64 —

Mamy w kraju ponad 6 
min. krów, które produ- 
kują rocznie około 12 

miliardów litrów mleka. Od 
jednej krowy uzyskujemy prze 
ciętnie po 2 300 1. mleka (wT 
Poznańskiem 2 450 1.). W nie­
których przodujących krajach 
wskaźniki w tej dziedzinie są 
blisko o 100 procent wyższe. 
Dlaczego u nas tak nie jest?

Wszystko zdaje się wskazy­
wać na to, że hamulcem wzro­
stu wydajności jest nadal nie­
właściwe żywienie krów. Inne 
czynniki warunkujące wydaj­
ność są u nas w tej chwili 
mniej ważne. Prawie wyelimi­
nowany został przecież drugi 

| obok żywienia najistotniejszy 
czynnik warunkujący mlecz­
ność — mianowicie czynnik ge 
netyczny. W tej chwili więk­
szość krów w Polsce jest już 
sztucznie zapładniana nasie­
niem pochodzącym od licencjo 
nowanych buhajów. Mamy 
dzięki temu w kraju rasy krów 

I na ogół wysoko mlecznych. 
| Nie można również sądzić, a- 

by na nie najlepszą mleczność 
krów wpływ miała gruźlica. 
Wiadomo przecież, że w ostat­
nich latach wiele się w tej dzie 
dżinie zmieniło.

— Niejednokrotnie obserwu- 
| je się — mówi doc. dr Teresa 

Ponikiewska z Katedry Żywię 
nia Zwierząt Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu — że na 
wet krowy, których cechą ra­
sową jest wysoka mleczność, 
są mało wydajne na skutek nie 
właściwego żywienia. Często 
są one po prostu niedokarmio- 
ne, bądź nierównomiernie ży­
wione w ciągu roku, bądź też 
dawka paszowa nie zawiera 
wszystkich potrzebnych skład­
ników pokarmowych. Przyczy­
ną tego stanu rzeczy jest brak 
wystarczającej ilości pasz, któ­
rych jakość bardzo często po­
zostawia wiele do życzenia. Ba 
dania, które w Katedrze prowa 
dzimy, mają właśnie na celu oT 
trzymanie wartościowych pasz 
i to nie tylko zielonek, siana 
i kiszonek, ale i treściwych 
mieszanek paszowych.

Właśnie tutaj, w Katedrze, 
zwrócono uwagę, że w Polsce 
nadal stosowane są kiszonki o 
niewłaściwym składzie. Trady.

Uwaga na zdrowie kierowcy!
Lekarze Neurochirurgii AM 

w Poznaniu,-specjalizują się w 
problematyce zapobiegania i 
leczenia skutków urazów 
czaszki i głowy, powstałych 
przede wszystkim w rezultacie 
wypadków drogowych.

Jak wynika z badań specja­
listów, urazy czaszkowo-mózgo 
we są najczęściej bezpośrednią 
przyczyną zgonów. Często też 
nawet po wyleczeniu, w rezul­
tacie uszkodzenia pnia mózgu 
i zachwiania centralnego orga­
nu kierowniczego ustroju, pa­
cjenci stają się inwalidami i 
tracą zdolność do pracy. Np. w 
NRF blisko 90 proc, osób po 
przebytych urazach głowy i 
mózgu nie może pracować. W 
Wielkopolsce, jak wynika ze 
statystyk, 80 proc, poszkodowa 
nych wskutek wypadków dro­
gowych stanowią mężczyźni w 
wieku produkcyjnym. Staty­
styki światowe nie zostawiają 
najmniejszych złudzeń, że wy­
padki drogowe stają się jedną

Z poznańskich pracowni naukowych

Zwierzęta wymagają 
racjonalnego żywienia

cyjnie do zakiszania używa się 
kukurydzy i wysłodków buracza 
nych. Kiszonki w ten sposób u- 
zyskane zawierają jednak za 
mało białka. Problemem tym 
zajął się kierownik Katedry 
prof. dr Kazimierz Gawęcki. 
Rezultatem badań jest opraco­
wana metoda równoczesnego 
wysiewania na jednym polu w 
wąskich pasmach obok siebie 
kukurydzy i bobiku. Taki wy­
siew umożliwia potem wspólne 
koszenie tych dwóch roślin. Ki 
szonka uzyskana z kukurydzy 
i bobiku zawiera ok. 80 procent 
więcej białka od tych, które 
przygotowuje się metodami 
tradycyjnymi.

W Katedrze zakończono też 
z pozytywnym wynikiem bada 
nia nad zastąpieniem w stoso­
wanych u nas mieszankach _pa 
szowych dla krów importowa­
nej śruty arachidowej i baweł­
nianej — naszą krajową śrutą 
rzepakową. Stwierdzono też, że 
śruta ta daje znacznie lepsze 
wyniki, jeżeli zostaną z niej u- 
sunięte, drogą odgoryczenia, 
substancje toksyczne. Badania 
te udowodniły również, że opła 
ca się „odgoryczać" śrutę rze­
pakową, gdyż posiada ona 
szczególnie cenne białko o bar 
dzo korzystnym składzie ami- 
nokwasowym i może stanowić 
komponent mieszanek treści­
wych nawet dla trzody chlew­
nej i drobiu. Większość usta­
leń, rodzących się w Katedrze 
jest sprawdzona w Zakładzie 
Doświadczalnym w Brodach ko 
ło Nowego Tomyśla, gdzie znaj 
duje się obora doświadczalna.

Aktualnie właśnie w Bro­
dach doc. T. Ponikiewska pro­
wadzi zakrojone na 3 lata ba­
dania nad celowością dokar­
miana krów na pastwisku. Ta­
kie dokarmianie może przy­
nieść efekty w postaci zwięk­

z plag społecznych — po cho­
robach serca i nowotworo­
wych.

Lekarze stwierdzają, ze w 90 
proc, wypadków drogowych 
przyczyną jest człowiek, a nie 
wady techniczne jego pojazdu 
lub tzw. czynniki obiektywne 
(np. zła widoczność). To właś­
nie kierowca: jego osobowość, 
nerwowość, pubudliwość, spóź 
niona reakcja, odruchy, brak 
skupienia i inne czynniki psy- 
cho- i somogenne stanowią ele 
ment decydujący o wypad­
kach.

Jak temu zapobiec? Podsta­
wowym elementem — postulu 
ją lekarze — są szerokie bada­
nia zdrowia ludzi prowadzą­
cych pojazdy. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że pa­
daczka, cukrzyca, nadciśnie­
nie tętnicze, choroby serca, na 
czyń wieńcowych — powinny 
uniemożliwiać kierowanie po­
jazdem mechanicznym. Tym­
czasem wielu ludzi cierpiących’ 

szonej mleczności. Rzecz pole­
ga na tym, aby młodym, wy­
soko wydajnym krowom poda­
wać na pastwisku dodatkowe 
pasze, zawierające dużo skład­
ników węglowodanowych (wy­
słodki buraczane, wycierka lub 
śruta ziemniaczana). Stwierdzo 
no bowiem, że pasze zielone są 
zbyt jednostronne, gdyż zawie 
rają za dużo białka. Równo­
cześnie w Brodach analizuje 
się korzyści, wynikające ze 
wzmożonego nawożenia azoto­
wego pasz zielonych.

Same jednak najlepsze na­
wet pasze nie wystarczą do du 
żego wzrostu mleczności. Waż­
ne są również, tak często lek­
ceważone jeszcze w wielu gos­
podarstwach, odpowiednie wa­
runki środowiskowe, w któ­
rych znajdują się zwierzęta. 
Duże znaczenie mają: czystość 
w oborze, częste zmiany ściół­
ki, właściwa wentylacja, prze­
bywanie krów na powietrzu, a 
więc na pastwisku latem czy 
na okólniku zimą. Nie bez zna 
czenia jest również to, aby 
krowy były żywione dobrze 
przez cały rok, a już szczegól­
nie przed i po wycieleniu. W 
czasie doświadczeń w Brodach 
bierze się właśnie pod uwagę 
te wszystkie niedoceniane czyn 
niki, mające istotny wpływ na 
mleczność.

Badania prowadzone przez 
Katedrę Żywienia Zwierząt po 
zwalają z pewnym optymiz­
mem patrzeć na . przyszłość 
„mlecznego urodzaju”. Sami jed 

•nak naukowcy przewrotu nie 
dokonają. Trzeba jeszcze, aby 
znalazły się gospodarstwa rol­
ne, które zechcą proponowane 
przez naukę rozwiązania szyb­
ko i bez uprzedzeń stosować. 
Wiele zależy od samych rolni­
ków i poziomu ich wiedzy fa­
chowej.

MAREK PRZYBYLSKI

na te dolegliwości uprawia u 
nas zawód kierowcy.

Należałoby więc przeprowa­
dzać dokładne badania nie tyl 
ko u ludzi mających już w kie 
szeni prawo jazdy, ale także 
kandydatów na kierowców. 
Zbyt liberalne w tym wzglę­
dzie, istniejące przepisy nale­
ży więc zmodyfikować — twier 
dzą lekarze. W praktyce bo­
wiem kierowca — amator w 
naszym kraju nigdy nie podle­
ga badaniu lekarskiemu, nie li 
cząc powierzchownych oglę­
dzin przed składaniem egzami­
nu. W innych krajach zasady 
te już się realizuje.

Właśnie badania poznań­
skich specjalistów wykazały, 
że wśród sprawców wypadków 
drogowych w Wielkopolsce — 
zdecydowaną większość stano­
wili ludzie, których stan zdro­
wia budził zasadnicze zastrze­
żenia. Gdyby nie tolerancyj- 
ność prawa, wielu z nich nigdy 
nie zasiadłoby za kierownicą.

ALEKSANDER NOWAK
(NT PAP)
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Górnik Zabrze
@ Praca

zdobywcą Pucharu Polski
Młodzieżowe

Mistrzostwa Polski

Fryzjerkę przyjmę zaraz. 
Posada stała. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33410g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU

PROSI WSZYSTKICH ODBIORCÓW

W finałowym meczu piłkarskiego Pucharu Polski Górnik Zabrze 
pokonał Ruch Chorzów 3:1 (0:1). Bramki dla zabrzan zdobyli: Lu- 
bański w 47 min. z rzutu karnego, Banaś w 50 min. i Szaryński w 
56 minucie. Honorowy punkt dla Ruchu uzyskał w 18 minucie Go- 
moluch. Sędzią finału rozegranego na Stadionie Śląskim w obecno­
ści ponad 50 tys. widzów był p. Świstek z Rzeszowa.

w szachach
Rozegrane w Chorzowie XXII 

dywidualne Mistrzostwa Polski

Auto Service — Kraszew­
skiego 30 — zatrudni me­
chanika samochodowego.

33896g

o składanie w terminie do dnia 25

ZAMÓWIEŃ

sierpnia 1970 r.

In 
w

Przyjmę dozorstwo z za­
mianą mieszkania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32859g.

Puchar Polski powędrował (do Za 
brza na zawsze, ponieważ Górnik 
już po raz trzeci wywalczył to za 
szczytne trofeum. Mecz otrzymał 
uroczystą oprawę. Wchodzące na 
murawę drużyny zostały owacyj­
nie powitane przez publiczność, 
pierwsza połowa należała bezsprze 
cznie do Ruchu. Górnik sprawiał
wrażenie drużyny pozbawionej
szybkości i dynamiki. W 18 minu­
cie poniósł za to surową karę. Po 
podaniu Hermana Gomoluęh sil­
nym strzałem uzyskał prowadze-

nie. Tymczasem po przerwie role 
się zmieniły. Górnik nareszcie 
wzmocnił tempo natarcia i szybko 
zbierał efekty. W 47 min. Lubań- 
ski za faul na Szaryńskim uzyskał 
z rzutu karnego wyrównanie. Pa­
rę minut później ten zawodnik u- 
ciekł prawym skrzydłem, silnie 
strzelił, a Pietrek odbił piłkę 
wprost pod nogi Banasia, który ła 
two skierował ją do siatki. 2:1 dla
Górnika Ruch sprawiał odtąd

kategorii juniorów zakończyły się 
zwycięstwem Sławomira Wacha 
Start Lublin, który zdobył 8 pkt. 
z 10 partii. 2. Maciejewski Caissa 
Bydgoszcz 7,5, 3. Sznapik Maraton 
W-wa 7. 4. Redlich Start Łódź 7. 
Zawodnik Pocztowca Poznań Wło­
dzimierz Kruszyński leszcze w 7 
rundzie znajdował się na trzeciej 
pozycji, jednak po porażce z Wa- 
chem przestał się liczyć i spadł de 
finitywnie na 12 miejsce z 5,5 pkt. 
Przemysław Janecki z Pocztowca 
uzyskał 2,5 pkt. plasując sie na 34 
miejscu turniejowej tabeli. Na 
starcie III Międzynarodowych MP a najnowsze modele, noleca 
Juniorek odbywających się w Wi- k Wytwórnia Z. Jankę, Dą­
bie zawodniczka Lecha Kamila | brOwskiego 68. 33881g
Dembecka zremisowała po 7-go- «--------------- ----------- --------------

Przyjmę mycie schodów.
Oferty
waldzka 19 dla 32910g.

Grun­

o Sprzedaż
Sprzedam jadalnię dębo­
wą, stół antyczny i warsz 
tat tkacki, dwuladowy z 
csprzętem. Tel. 625-31.

33871g
Wózki dziecięce, leżaczki,

Szachy
Dwaj poznaniacy 

w Memoriale Rubinsteina
Rozpoczynający się dziś VIII 

Międzynarodowy Turniej Szacho­
wy w Polanicy-Zdroju zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie. Po raz 
pierwszy wystąpi w Polanicy aż 
trzech radzieckich arcymistrzów. 
Są to Antoszin, Zajcew i Szamko- 
wicz. Reprezentanci Kraju Rad 
już pięciokrotnie zwyciężali w 
tym turnieju zdobywając na wła­
sność puchar Prezydium MRN w 
Polanicy. W 1966 i 1968 roku trium­
fatorem turnieju był eksmistrz 
świata Wasyl Smysłow. Natomiast 
w ub. roku Rosjanin Krogius był 
dopiero trzeci.

W doborowej stawce VIII Me­
moriału A. Rubinsteina znajdują 
się poznańscy mistrzowie — Zbig. 
niew Doda i Włodzimierz Schmidt. 
Doda, który gra w Polanicy po raz 
szósty, ma najlepszy bilans spo­
śród polskich zawodników, (nt)

Mistrzostwa świata
w łowiectwie podwodnym
W dniach od 11 do 14 września 

br. w Mali Losinji (Jugosławia) 
odbędą się eliminacje do mi­
strzostw świata grupy IV w ło 
wiectwie podwodnym, dyscyplinie 
bardzo popularnej na całym świę­
cie. a raczej niechętnym okiem 
widzianej w Polsce. Na eliminacje 
do Jugosławii wyjeżdża cztero­
osobowa ekipa polskich płetwonur 
fów. W" składzie'" repTeźfeńtaćjl
znajduje 
znańskiego

przedstawiciel Pó-
Klubu

PTTK „Akwanauta” 
Ciołkowiak. (jm).

Podwodnego 
— Edward

Rekord świata
spadochroniarzy NRD

Spadochroniarze NRD — Klein- 
jung, Karkoschka. Bangemann, 
Irmscher. Buerger. Rudolnh, Rasch 
i Plunert ustanowili rekord świa­
ta w skoku grupowym z wysoko­
ści 1000 m. Uzyskali oni średnie 
oddalenie od centrum koła — 0.30 
m.

NA ODZIEZ ROBOCZĄ I SŁUŻBOWĄ
Z DOSTAWĄ NA ROK 1971.

ZAMÓWIENIA SKŁADANE PO USTALONYM TERMINIE 
MOGĄ NAPOTKAĆ NA TRUDNOŚCI W ICH REALIZACJI. 

Każde zamówienie winno zawierać: 
asortyment, ilość, wzór laboratoryjny, tkaninę, wzro- 
storozmiary (zgodnie z katalogiem CLPO z 1970 r. 
— do wglądu w WPTO) oraz termin dostawy.

wrażenie jak gdyby zupełnie zas­
koczonego nieoczekiwanym rozwo 
jem wydarzeń. Szaryński oddał bo 
daj najpiękniejszy strzał meczu, 
kiedy to po podaniu Lubańskiego 
trafił do siatki tuż obok słupka.

Natychmiast po zakończeniu me 
czu Puchar Polski wręczył kapi­
tanowi Górnika, Stanisławowi Oś- 
liżle członek Biura Politycznego, 
I sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach Edward Gierek, w towarzys 
twie przewodniczącego GKKFiT 
dr. Włodzimierza Reczka oraz pre 
zesa Polskiego Związku Piłki Noż 
nej Wiesława Ociepki. (om)

dalekopisem.F

POZNAŃSCY SZERMIERZE
ZWYCIĘZCAMI W SZWECJI

Do Poznania powróciła ekipa 
szermierzy, która startowała w 
turnieju międzynarodowym, w 
Ystad (Szwecja). Najlepiej spisali
się poznańscy floreciści. Wśród
67 startujących — Ryszard Kunze
(Warta) zajął pierwsze miejsce,
przed Szwedem Edlingem. Trzecie 
miejsce wywalczył Ryszard Swo­
boda. piąte Leszek Jarosławski, a
szóste Andrzej Kanikowski.
Wśród florecistek — Zofia Stasiń­
ska była druga. Bardzo dobrze spi 
sali sie też szabliści. Zwyciężył 
Edmund Walewski (AZS), a Ry­
szard Nowak zajął trzecie miejsce.

REKORD ZSRR W PIĘCIOBOJU

29-letnia nauczycielka Walentina 
Tichomirowa ustanowiła w środę 
rekord Związku Radzieckiego w 
pięcioboju, uzyskując 5121 pkt. Po 
przedni rekord należał do tej sa­
mej zawodniczki i był o 169 pkt. 
gorszy. Warto dodać, że rekord 
świata w tej konkurencji należy 
do Austriaczki Liese Prokop i wy 
nosi 5352 pkt.

TENISOWE MISTRZOSTWA 
EUROPY

Na kortach klubu Akademik w 
Sofii rozgrywane są II Mistrzostwa 
Europy w tenisie. W turnieju star 
tują amatorzy krajów europej­
skich oraz młodzi zawodnicy repre 
zentujący kraje pozaeuropejskie.

Pierwsza rundę mistrz Polski 
Wiesław Gąsiorek przeszedł walko 
werem. ponieważ jego przeciwnik 
Nowozelandczyk Batey nie stanął 
do gry.

NIE MA MIEJSCA
DLA RASISTOW W SPORCIE

Kolejna organizacja sportową, 
która usunęła Republikę Południo 
wej Afryki ze swych szeregów jest

W dniu 4 sierpnia 1970 r. zmarł po 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i 
przeżywszy lat 78, śp.

PIOTR LEMAŃSKI

krótkich 
św., mój 
dziadek,

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym w Do­
piewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Dopiewo.
żona i rodzina

340822

Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł w wieku 35 lat 
członek naszej Spółdzielni

STEFAN REPCZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i 

miennego pracownika oraz dobrego kolegę.
su-

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrażamy ta drogą wyrazy 

serdecznego współczucia.
Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 

i załoga
’ Huty Szkła - Spółdzielni Pracy „Hutnik” 

w Pobiedziskach 1
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 sierpnia 

■ 1970 r. o godz. 16 na cmentarzu w Pobiedziskach.
P K5466

+ W dniu 4 sierpnia 1970 r. zakończył życie po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramenetami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SZCZEPANIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
lostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Rynek Sródecki 15 m. 13. 34101g

dzinnej walce z Misalek (CSRS). 8 Sprzedani tanio okna no- 
W turnieju uczestniczy 17 szachi- | we 2—3-skrzydłowe typ 
stek, (nt) t polski. Nowa Sól, Stolar-

—............  i nia, Chełmońskiego 13. te-

Hokeiści Polski
wyjechali do NRD

lefon 29-38. 1485p
Sprzedam motorower. Ka- " 
sztanowa 29 m. 6, po go-- 

dzinie 18. 33726g
Rusztowania warszawskie,

Kilkunastoosobowa ekipa hoke- n nowe z rur metalowych — 
istów na trawie wyjechała dc » sprzedam. Warsztat Słusar 
NRD. gdzie w dniach od 7 do 9 SKij ^rzwżosiak, Kobylin, 
bm. w Stralsundzie rozegrane zo- 5 pow. Krotoszyn, tel. 13, od 
staną międzypaństwowe spotkania 5 sodz 6—8 1478p
pomiędzy reprezentacjami: NRD. I ---------------i------------------------ 
Polski. Czechosłowacji i Węgier. I Wózki dziecięce, różne 
Kierownikiem ekipy jest wicepre- | modele, wielki wybór — 
zes PZHT A. Małecki, a trenerami | poleca Brzozowska, Po* 
R. Marzec i W. Paczkowski. (x) 8 znań, Czerwonej Armii

.................................... ....■nil....... — u. * 10. 32321g
Międzynarodowa Federacja Kaja 8 

' kowa. Na kongresie federacji w |
Kopenhadze podjęto uchwały o za s 
wieszeniu RPA w prawach człon- J 
ka na czas nieograniczony. W kra j 
ju tym prowadzona jest bowiem j 
polityka dyskryminacji rasowej w 1 
sporcie. jj

ŻEGLARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY JUNIORÓW

^^Iko^łski

^oznan GrunwnMykn io

1 terminowy druk

Sprzedam ciągnik Diesel 
MBA w dobrym stanie. 
Stanisław Gumienny Sę- 
riziwojewo, pow. Wrześ­
nia.* 1475p
Sprzedam szopę budow­
laną. Poznań, Czechosło-
wacka 125. 32902g

W czechosłowackiej miejscowo- 5 
ści Oravska Prehrada rozgrywane ■ 
są żeglarskie mistrzostwa Europy

Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
Jerzy Szymański, Promie

juniorów klasie „finn”. Po
dwóch wyścigach prowadzi Rog- 
berg (Szwecja) — 8 nkt. przed Lie- 
vim (Włochy) 8,7 i Bałachtirewem 
(ZSRR) — 23 pkt.

A oto miejsca Polaków: 5. Wa- 
lusz — 25.7 pkt.. 8. Skarbiński — 
28,7 pkt.. 16 Wyszkowski — 44 pkt.

MISTRZOSTWA W SKOKACH 
SPADOCHRONOWYCH DO WODY

Nad jeziorem Białka w ośrodku 
szkoleniowym ZMS yvoj. lubelskie 
go rozpoczęły się IV ogólnopolskie 
zawody spadochronowe w skokach 
do wody. Uczestniczy w nich po­
nad 30 zawodników, reprezentują­
cych aerokluby z Lublina. Białego 
stoku. Wrocławia. Wajszawy, Kro 
sna. Mielca i Kielc. “

SREBRNE MEDALE 
DLA KAJAKARZY

Nasi reprezentacyjni kajakarze 
Grzegorz Śledziewski i Jerzy Opa­
ra gościli w środę ty GKKf iT, 
gdzie otrzymali „srebrne medale 
za wybitne osiągnięcia sportowe’’ 
za sukcesy na mistrzostwach świa 
ta w Kopenhadze. Zastępca prze­
wodniczącego GKKFiT Józef Rut­
kowski wręczając odznaczonym 
medale podkreślił m. in. fakt, że 
Do raz pierwszy w historii naszego 
kajakarstwa Polacy wywalczyli 
medal w kanadyjkich za drugie 
miejsce J. Opary na dys. 1090 m. 
Również wicemistrzostwo świata 
G. gledziewskiego w jedynkach na 
500 m i brązowy medal na 1000 m 
to sukcesy, na które długo czeka­
liśmy od czasów Kapłaniaka i Wal 
kowiaka.

W dniu 4 sierpnia 1970 r. zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec i dziadek, śp.

WIESŁAW WISZNIEWSKI
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
w Warszawie - Falenicy.

RODZINA
341422

Dnia 3. VIII. 1970 r. zmarł

JÓZEF PARUSZEWSKI
pracownik naszych zakładów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. VIII. 1970 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają
Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 

ZPO im. Komuny Paryskiej „Modena” 
w Poznaniu

K5467

+ Dnia 3 sierpnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza kochana rnama, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
75, śp.

JÓZEFA JURGA
z domu MILECKA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ko­
bylnicy w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 15.30.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, 
wnuki i prawnuczka

Kobylnica k. Poznania, ul. Szkolna 1.
340312

tDnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 92, nasz

ukochany teść, dziadek

ROMAN
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się

nista 109. 33761g

i pradziadek

CISZAK
wielkopolski
w czwartek, dnia 6 bm.

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

synowa, wnuki i prawnuki 
34043g

Zamówienia sporządzone w trzech egzemplarzach oddzielnie 
na artykuły konfekcyjne, dziewiarskie, tekstylne 
oraz galanteryjne należy kierować pod adresem:

WPTO - POZNAN, PLAC WOLNOŚCI 3
K5366

Zguby Różne
Dnia 3. VII. godzina 11 na 
trasie gródka, Dworzec 
Główny zostawiłam w ta­
ksówce siatkę z albumem 
i aparatem fotograficz­
nym. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Nowowiejskiego 25 m. 4. 

34024g
W aptece (Sołacz) pozosta 
wiono portfel (dokumen­
ty, gotówka). Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę, pro 
szę o zwrot. Połczyński, 
Wielkopolska 30.

34056g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 31019g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

3385 Ig
-------------------------------Lodówki naprawiam. Tel.
Auto Service — Kraszew-i ------
skiego 30, udziela 3-letniej 
gwarancji na antykoro­
zyjne zabezpieczenie no-

316-07. 33762g
Mam lokal do wynajęcia 
nadający się na cichy 
warsztat lub na garaż. Po

W najszczęśliwszej grze 
CZEKA NA CIEBIE 

ponad pół miliona złotych, 
samochód „Warszawa” lub 

jedna z 79 premii.
K5434

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU W ZSP W POZNANIU

do nowo otwartego sklepu
w Poznaniu przy ul. Lampego nr 9^

W KTÓRYM MOŻNA NABYĆ: 
obuwie damskie i męskie produkcji 
spółdzielczości pracy w szerokim asorty­

mencie i wysokiej jakości.
M5387

wego samochodu — 2-let- 
niej na zabezpieczenie u- znań, ul. Kordeckiego 42, • 
żywanego. Specjalność na j Stanisław Nowak. 3?765g

Pracownicy poszukiwani
3?765gzywanego. specjainosc na

prawy samochodu Syrena.I lVypożyczam zagraniczne 
_____________________ ___ _?! suknie ślubne, welony, na
Wyważanie kół 
diagnostyczna, 
56.

— stacja! krycła do chrztu, ubra- 
Kościelnaj nia. Długą 9.32220g

Lokale
30046gi ----------------------------------------—---- ( Kładzenie, czyszczenie par

•kietów, klejenie gumoli- 
. ! tów, PCW — poleca Za-

Zamienię mieszkanie 2 po i Usługowy Władysław 
koie, nowe budownictwo,, *<asprzasc. Łęczyca k. Po- 
komfort - kwaterunko-j znania, ul. Poznańska 15. 
we w Łodzi na 3-pokojo-j ^Z855g
we w Poznaniu. In forma-1 ..... . ,
cje: Wielkopolska Orkie-| MfitTymOnićlllie
stra Symfoniczna, Poznań, j
al. Kościuszki 103, telefon i Wdowiec, lat 69, samotny 
504-18. 32977gj z mieszkaniem, właściciel

• "^ruchomości, pozna pa­
Pokój, wspólna kuchnia, nją do lat 65 z własną fen 
I ptr. — Jeżyce, zamienię! tą. Cel matrymonialny, 
nu podobny na Łazarzu. Oferty „Prasa”, Grun- 
Oferty „Prasa”, Grun- waldzka 19 dla 32872g. 
waldzka 19 dla 33611g.
~—- — ; ;-------- । Kawaler, lat 32, rolnik 

Łódź - śródmieście, kom-i pozna panią do lat 25 z 
fortową kawalerkę zamie-j małym gospodarstwem.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po 
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz- 
Kaniowego „Winogrady”:
• — MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowy eh.

— MURARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— PARK IECIARZY,
— BRUKARZY,
— MALARZY,
— ZBROJARZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników Jest możliwość wyucze­

nia w zawodzie: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych.

Kurs 3-miesięczny 1 praktyka rozpoczęły się 
1 sierpnia 1970 r. na budowie osiedla „Winogrady”, 
Warunek przyjęcia na kurs ukończone 18 lat i do­
bry stan zdrowia.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze-
nię na podobną w Pozna
niu. Zgłoszenia, Poznań.
tel. 718-31. 32817g

Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32838g.

lecka 2/6. telefon 572-91, wewn. 201. K522»

01 Meruchomości
Kupię parcelę z prawem 
budowy w Poznaniu, blis 
ko tramwaju. Poznań, 
Hetmańska 2a m. 4. 33631g

Panna, lat 28, niebrzydka, 
skromna, gospodarna po­
zna odpowiedniego kawa­
lera lub wdowca z miesz­
kaniem do lat 35, bez na­
łogów. Dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial-

Kawaler, lat 55, posiada­
jący gotówkę, pozna pa­
nią do lat 47, posiadającą 
damek lub małe gospodar 
stwo. Fotografie mile wi­
dziane — zwrot zapewnio 
ny. Cel matrymonialny. 
Foważne oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32369g.

Wdowa lat 44 z córką lat 
17, posiadająca mieszka­
nie, nowy samochód i 
działkę, pozna kawalera 
do lat 47, bez nałogów, 
najchętniej kierowcę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32535g.

Sprzedam gospodarstwo 13; ny. Oferty „Prasa”, Grun 
ha. Jan Furmański, Chlu-j waldzka 19 dla 32869g. I 
dowo, Obornicka 19, pow.I , . .------------------------- — 
Poznań. 32728gi ^-letm, rozwodzony bez
_________________________ - I dzietny, wzrost 172, kul- 
Kupię parcelę ca 1.500 m!, j turalny, bez nałogów, jmiel 
potrzebna siła, przy szo-i szkanie, oszczędności, po-| 
sie, okolice Poznania. O- zna panią. Cel matrymo-j 
ferty „Prasa”, Grunwaldz nialny. Oferty „Prasa” —| 
ka 19 dla 32724g._________ I Grunwaldzka 19 dla 32546g.l

+ Z sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 5 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW WESOŁEK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kanałowa 5 m. 4. 34068g

+ W dniu 3 sierpnia 1970 r. ’ zmarł po długich 
cierpieniach, w 72 roku życia, ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WAWRZYN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, synowa, 
zięciowie i wnuczki

34052g

+ Dnia 2 sierpnia 1970 r. zmarł nagle W Poli­
cach po krótkich i ciężkich cierpieniach mój 

najdroższy i troskliwy mąż, nasz ukochany brat, - 
szwagier, zięć i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

STANISŁAW ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek, 

dnia 6 bm. o godz. 15 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

W wielkim żalu pozostaje
żona z rodziną

Poznań, Wyspiańskiego 2 m. 8. 34085g

REDAGUJE KOLEGIUM? Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski /redaktor naczelnv) 
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i 453-31.

El

Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł nasz wzorowy, dłu­
goletni i sumienny pracownik

JAN PLUCIŃSKI 
dypl. pielęgniarz 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
i współpracownicy 

Stacji Pogotowia Ratunkowego m. Poznania 
34O34m

tW dniu 4 sierpnia 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana 

matka i babunia, przeżywszy lat 71

HELENA LASKOWSKA
x domu PIOTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku i żalu
mąż, eórka, zięć i wnuczki

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 29 m. 4. 34074g

+ Dnia 4 sierpnia 1978 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 46

STEFAN ZADKAJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Lampego 6 m. 9. 34086g

+ Dnia 3 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najdroższy mąż i ojciec, brat, 

wujek i szwagier, śp.

lek. med. STANISŁAW RATAJSKI
kapitan w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 17 z domu żałoby w Krobi.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z synem i rodzina 

___________ 340842

- — ..„„„wy uiuk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata: wpłaty na kwartał 
uruk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. •
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Czwartek Słońce: 4.19—19.36

TEATRY
OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 

z ogłoszenia”, pozostałe teatry nie 
czynne.

Wprawdzie lato w pełni i wszelkie niedomagania urządzeń 
centralnego ogrzewania nie trapią teraz mieszkańców, jednak 
ekipy remontowe Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej właśnie tym sprawom poświęcają wiele uwagi. Bo, 
kiedy, jak nie właśnie latem prowadzić remonty i konser­
wacje urządzeń c. o.?

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12. 14 „Winnetou i 
król nafty” (jug. 11 1.), g. 16, 18, 
20 „Siad krwi” (franc. 16 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18. 20.30 „Rucho 
my cel” (USA 16 1.); CZTERNA 
STKA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20.15 
„Pali sie. moja panno” (czes. 
16 1.); GONG — g. 10, 12, „101 Dal- 
matyńczyków” (USA 7 1.). g. 16, 
18. 20 „Porwany przez mafię” 
(włos. 16 1.); GRUNWALD — re­
mont; GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Znaki na drodze” (poi. 
14 1.); KOSMOS — nieczynne; 
MALTA — g. 15.45. 19 „Bunt na 
«Bounty»” (USA 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30. 20 „Casa- 
nova 70” (włos. 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30 „Powrót rewolwerów 
ca” (USA 14 1.), g. 15 „Piękny 
listopad” (włos. 18 1.); OSIEDLE 
— nieczynne; PAŁACOWE — g. 
15. 17.30, 20 „Zabójcy” (USA 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Mia 
sto nieujarzmione” (poi. 7 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Angelika i sułtan” (fr.-wł.-NRF 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17. 19.30 „Angeilka wśród 
piratów” (franc. 16 1.); SCALA — 
g. 16 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (franc. 14 1.). g. 18, 20 „Bar 
barella (franc. 16 1.); TĘCZA — ■ 
nieczynne; WARTA — g. 10. 12.30, 
15 „Winnetou wśród Sępów” (jug. 
11 1.), g. 17.30, 20 „Viva Maria” 
(franc. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 „Most” 
(jug. 14 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Rozbójnicy sycy­
lijscy” (włos. 14 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 14.45, 17, 19.15 „Zawo­
dowcy” (USA 14 1.); FOTOPLA- 
STIKÓN — g. 12—20 „Birma. Kam 
bodża”.

DYŻURY ,
Interna, chirurgia ogólna, okuli 

styka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7. w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 625-35 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta, g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
593-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie, g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53, Ziębicka 16. strołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 9 Grają: Poznańska 15-tka 
Radiowa i Zespół B. Hardego; 
9.20 Suity w dawnym stylu kom­
pozytorów polskich; 10.05 „Posiew 
Hiroszimy” — fragm. pow. Edyty 
Morris; 10.25 Muzyka dla wszyst­
kich; 11 Intermezza i groteski; 
11.25 Koncert ork. PR i TV w 
Łodzi; 12.25 „Więcej; lepiej, ta­
niej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Gra 
ja i śpiewają zespoły regionalne; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszy­
stkich: 14 O poetach Polski Pod­
ziemnej: 14.10 Pieśni Ottirino 
Respighi’ego; 14.30 Zagadki mu­
zyczne; 15.05 Radioferie z piosen 
ką i plecakiem: 16.05 Chóralne pieś 
ni artystyczne; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Modest Musorgski: „Suita 
orkiestrowa” — ..Obrazki w wy­
stawy”: 20.25 Taneczne pas w takt 
ork. PR; 21 Aud. dokum. pt.: „Naj 
młodsi żołnierze konspiracji”; 
21.30 Parnasik: 22 Z cyklu: „Wszy 
stkie sonaty fortepianowe Ludvi- 
ką van Beethoyena”; 22.29 Do tań 
ca zapraszają ork. tan.; 23.20 Pol 
ki J. Straussa; 23.30 Rewia piose 
nek; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Konc, poranny; 
8.35 Nie ma marginesu — aud. 
Red. SpoL: 9 Robert Schumann: 
„Sceny leśne”: 9.20 Muzyka ludo 
wa Boliwii: 9.35 Rzeszowska Kro 
nika Kulturalna: 9.50 Konc. roz­
rywkowy; 10.25 „Piękna królewna”

Remonty w całej pełni

Zanim ruszą kotłownie c.o.

Kapryśne zimy, zwłaszcza 
trwające coraz dłużej (często 
w maju trzeba ogrzewać miesz 
kania) skracają okres przezna­
czony -na remonty. Tym bar­
dziej, że palenie w kotłow­
niach c. o. rozpoczyna się nie 
rzadko już na początku paź­
dziernika. Niewiele zatem cza 
su pozostaje na prace remon­
towe.

Na 222 kotłowni, do remon­
tu przeznaczono w tym roku 
193. Nie wszystkie spośród nich 
wymagają poważniejszych na­
praw. W większości należy po­
czynić drobne remonty, jednak 
i one pochłaniają sporo czasu. 
Dlatego też z chwilą zaprze­
stania palenia, co nastąpiło na 
początku maja, ekipy MPEG 
przystąpiły do napraw urzą­
dzeń c. o.

Jak zapewnia dyrekcja 
MPEC, prace są daleko posu­
nięte i wszystko wskazuje na

Przegląd 
nowości wydawniczych
Polskie Towarzystwo Wy­

dawców Książek, Oddział w 
Poznaniu oraz dyrekcja Pała­
cu Kultury zapraszają na ko­
lejną ekspozycję książek pt. 
„45 Przegląd Nowości Wydaw­
niczych Miesiąca”.

Przegląd trwać będzie od 12 
do 17 bm„ w godz. od 10 do 
18 w Pałacu Kultury, ul. Czer­
wonej Armii (w hallu głów­
nym, na parterze). (na)

ORMO-wcy 
na ślubnym kobiercu
Wczoraj, w Urzędzie Stanu 

Cywilnego w Ratuszu odbył się 
ślub Lucylii Pacholczak i Ta­
deusza Ostrowskiego. Oboje 
młodożeńcy od kilku lat są 
działaczami społecznymi Ochot 
niczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej i właśnie ORMO-wcy 
postanowili nadać uroczysty 
charakter temu ważnemu 
wydarzeniu w życiu mło 
dej pary. Pan młody 
jest mechanikiem w Spółdziel­
ni Pracy „Silnik", ale poznali 
się w czasie wspólnej służby 
w placówce ORMO na Juniko- 
wie. Tadeusz Ostrowski, był po 
przednio zastępcą komendanta 
podobnej placówki na Ławicy.

Wczorajszy ślub był pierw­
szym wewnątrz dużej rodziny 
ORMO-wców, stąd też Prezy­
dium DRN Grunwald oraz 
Dzielnicowy Społeczny Komi­
tet ORMO przyjęły na siebie 
obowiązki gospodarzy tej uro­
czystości. Splendoru wydarze­
niu dodała obecność oddziału 
kilkudziesięciu ORMO-wców. 
Po złożeniu uroczystej przysię 
gi przez młodą parę sekretarz 
Prezydium DRN Henryk Bed­
narek złożył serdeczne życze­
nia młodożeńcom oraz wręczył 
im pamiątkowe dyplomy w uz 
naniu za aktywną pracę spo­
łeczną. (map)

— onow. A. Kozłowskiej; 10.45 
Ralph Vaughan — Williams, — I 
Symfonia „Morska”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 „Lato, la­
to” konc. rozrywk.; 13.40 Fragm. 
książki L. Bartelskiego „Mokotów 
1944”; 14.05 Stuido Wczasowe Nr 
16; 15 Muz. oparowa; 17.15 Aud. 
z cyklu: „Ekonomika przedsiębior 
stwa przemysłowego”; 17.25 Pio­
senki j mel. estrady; 17.55 Radio- 
expre§s; 18.05 Aud. młodzieżowa; 
18.20 „Widnokrąg” wydarzenia, o- 
pinie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Przed mikrofonem Trio Bill 
Evansc; 19.31 Aud. poetycka „Głos 
wałczach Warszawy”; 19.51 Konc. 
rozrywk.; 22.30 Kwadrans z „The 
New Sounds Dance Orchestra”; 
22.45 Teatr — PR — Studio Współ­
czesne „Dziwna dziewczyna” 
słuch.: 23.35 Georg Friedrich Haen 
del — Concerto grosso C-dur 
..Aleksander fest”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

/
PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 

17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
„Działa Navarony” — pow. Ali- 
staire’a MacLeana; 17.40 Aktual­
ności polskiego big-beatu: 18.05 
Nieznane o znanych — aud. E. El- 
banowskiei: 18.35 Feliks Mendels­
sohn, — Sen nocy letniej — cz. 
I; 19 Naokoło świata — Artur 
Ludkwist — „Róża Wiatrów”; 19.15 
Sen nocy letniej — cz. II; 19.35 
Pod szafirowa igłą; 20 Lektury, 
lektury; 20.15 Z prywatnej płyto­
teki; 20.35 Kawałek życia — zduni 
— rep. W. Toczyńskiej: 20.50 Złoty 
Lew Supraphonu; 21.15 Tylko po 
hiszpańsku; 21.30 W Krakowie, 
przy Jana... rep. j. Białasika; 21.50 

to, że zakończone będą do koń 
ca tego miesiąca. We wrześniu 
i ewentualnie październiku 
prowadzone będą prace porząd 
kowe, m. in. malowanie i na­
prawa pomieszczeń socjalnych 
istniejących przy kotłowniach, 
zwłaszcza dużych. Usuwanie za 
tern wszelkich usterek, które 
mogłyby wpłynąć na opóźnie­
nie rozpoczęcia palenia nastę­
puje w pierwszej kolejności. 
Do końca lipca całkowicie wy­
remontowano 75 kotłowni, 51 
w 70 proc., 23 w 50 proc., a 20 
w 20 proc. Nie przystąpiono je­
szcze do .remontu 31 kotłowni. 
Czekają one na drobne napra­
wy, które nie powinny potrwać 
dłużej, niż kilka dni.

MPEC, które przyjęło pod 
swój zarząd kotłownie w nie 
najlepszym stanie dąży przede 
wszystkim do przeprowadza­
nia w nich gruntowniejszych 
remontów. Toteż każdego ro­
ku na ten cel przeznacza się 
więcej pieniędzy. W tym roku 
na kapitalne remonty przewi­
dziano 1,4 min. zł, (w 1969 r. — 
niecałe 880 000 zł). Zwiększono 
także fundusze na remonty bie 
żące z 4,1 min. zł w 1969 r. do 
około 5 min. zł w tym roku. 
Również koszt tzw. remontów 
inwestycyjnych (wymiana ko­
tłów) jest większy w tym ro­
ku.

Prowadzenie prac remonto­
wych napotyka na szereg trud 
ności, m. in. w zakupie kotłów. 
Nie jest to bynajmniej towar, 
który czeka na klienta. Jeszcze 
więcej kłopotów sprawia za­
kup pomp potrzebnych i nie­
odzownych do właściwej eks­
ploatacji urządzeń c. o. Pompy 
obiegowe (do tłoczenia wody) 
rozdzielane są centralnie. W 
tym roku poznańskie przedsię­
biorstwo otrzyma ich 25. Po­
trzeby są znacznie większe, 
gdyż na 300 istniejących pomp, 
prawie połowa wymaga wymia 
ny. Z konieczności zatem trze­
ba w tym przypadku, radzić 
sobie we własnym zakresie 
przez zapobieganie całkowitej 
niewydolności pomp. Są to jed 
nak półśrodki. W końcu nie 
wystarczą doraźne remonty i

i
Włodzimierz Musielski. — Przez 

cały rok redakcja nasza umiesz­
cza na łamach ..Głosu” różnego 
rodzaju konkursy, krzyżówki, po­
wieści itp. Za pocztówkę i pozdro 
wienia dziękujemy. (1785)

Beata — Lekarz nie może „ko­
respondencyjnie”. bez zbadania pa 
cjentki stwierdzić rodzaj choroby. 
Musi Pani natychmiast zgłosić się 
do poradni „W” w dowolnie wy­
branej dzielnicy. (1135)

Zofia D. ul. Głogowska — Maty 
słomiane dobrze jest przed zawie­
szeniem wzmocnić od spodu przy 
brzegu, który będziemy zawieszać 
— drewnianą cienką listewką, lub 
podkleić zwykłym leukoplastrem.

(1221)
N. M. — Od pomieszczeń składo­

wych jak i garaży opłaca się rów­
nież podatek od nieruchomości w 
przypadku, gdy są zajęte przez 
właściciela nieruchomości. Wyso­
kość podatku zależy od wartości 
czynszowej tych pomieszczeń.

(1029)

G. Bizet — „Arlezjanka”; 
22.08 Del Shannon; 22.15 Pow. w 
wyd. dźwiękowym — „Łuk Trium 
falny” Ericha Marii Remarque’a; 
22.45 Spotkanie przy belgijskich 
płytach; 23.05 Muzyka z antypo­
dów; 23.50 Śpiewa Brook Benton.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.50 — Dziennik 

17 — „Holandia” — dokum. film 
holenderski: 17.25 — Nie tylko dla 
pań; 17.45 — Film krótkometrażo 
wy; 18 — Leningradzkie melodie 
— filmowy program rozrywkowy; 
19.10 — „Przypominamy, radzimy”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 19.55 
— KIF: „Popioły” — fab. film 
prod. polskiej — cz. I; 21.45 — 
Kontakty; 22.15 — Recital piosen­
karski — Connie Francis; 23.05 — 
Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.45 — „Popioły” 
— film fab. prod. polskiej — cz. I; 
16.50 — Dziennik; 17 — Teleferie: 
„Wysoka fala” — film z serii; 
„Czterej pancerni i pies” oraz 
Klub Pancernych: 18.30 — Występ 
Chóru Politechniki Poznańskiej; 
18.45 — Wszechnica TV z cyklu: 
Nasi uczeni — „Prof. dr Arka­
diusz Piekara”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — „Beczułka” — no 
wela filmowa prod. franc.; 20.30 
— „Kraj” — magazyn społeczno- 
polityczny; 21.10 — KIF: „Popio­
ły” — film fab. prod. polskiej — 
cz. II; 23.15 — Dziennik.

zastrzega -prawo zmian.

trzeba będzie wyłączyć z eks­
ploatacji stare, zużyte pompy.

W tym roku MPEC przystą­
piło do wymiany sieci cieplnej 
na Dębcu. Miejmy więc nadzie 
ję, że podczas tegorocznej zi­
my ustaną skargi mieszkańców 
tego osiedla na niedogrzane 
mieszkania.

Za wcześnie jeszcze na oce­
nę przeprowadzonych prac re­
montowych. Na razie trwają 
one w całej pełni. Jaki będzie 
ich rezultat? Oby, jak najlep­
szy! Wówczas mieszkańcy nie 
będą mieli powodów do narze­
kań na złe funkcjonowanie u- 
rządzeń c. o. A o to przecież 
w końcu chodzi, by niedogrza­
ne mieszkania przestały być 
problemem w naszym mieście.

(a)

Wakacyjne dyżury 
przedszkoli

Dla dzieci w wieku szkolnym 
oraz uczniów szkół średnich 
przygotowano na okres waka 
cji kolonie, półkolonie, obozy 
itp. Z tej formy letniego wy­
poczynku nie korzystają jed­
nak dzieci w wieku przed­
szkolnym.

Dla nich, aby nie pozbawiać 1 
ich opieki podczas lata, w każ 
dej dzielnicy niektóre przed­
szkola pełnią dyżury. Liczba 
placówek dostosowana jest do 
potrzeb. Zgłoszenia dzieci ro­
dziców pracujących przyjmo­
wane b-yły już w maju. Wów­
czas też dzielnicowe wydziały 
oświaty i kultury ustaliły licz 
bę przedszkoli, które będij czyn 
ne w lipcu, a które w sierpniu.

Grunwald ma najwięcej w 
naszym mieście przedszkoli. W 
ciągu roku czynne są 32 pla­
cówki, w tym 3 zakładowe. W 
lipcu otwartych było 12 przed 
szkoli. Była to liczba wystar­
czająca. Wszystkie bowiem zgło 
szone dzieci znalazły w nich 
miejsca. Na sierpień zgłoszeń 
było mniej i dlatego otwar­
tych jest obecnie 9 przedszko­
li. (a)

W lipcu 218 wypadków

Pogarsza się sytuacja 
na poznańskich ulicach

Na poznańskich ulicach, mimo zmniejszonego ruchu, na­
dal jest bardzo niebezpiecznie. Liczba wypadków drogowych 
rośnie w sposób zastraszający, a lekkomyślność ludzka prze­
chodzi wszelkie granice.
W lipcu wydarzyło się w 

mieście 218 wypadków drogo­
wych, podczas gdy w analogicz 
nym okresie ubiegłego roku by 
ło ich 66. Zabite zostały 3 oso 
by (dwie w 1969 roku) zaś 186 
(64) rannych. Warto dodać, że 
w czerwcu br., kiedy na Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie 
przybyło wiele tysięcy osób i 
samochodów wydarzyło się w 
Poznaniu 260 wypadków, w 
których' zginęła jedna osoba, 
a 166 zostało rannych. Świad­
czy to wymownie o pogarsza­
jącej się z każdym miesiącem 
sytuacji na naszych ulicach.

W dalszym ciągu najczęściej 
spotykaną przyczyną powsta­
wania wypadków jest wymu­
szanie pierwszeństwa przejaz­
du. Sporo kierowców nie za­
stanawia się nad grożącym im 
niebezpieczeństwem, stara się 
za wszelką cenę wyprzedzić, 
szybciej przejechać przez skrzy 
żowanie, niż inni użytkowmicy 
dróg. W stosunku do tych osób 
Służba Ruchu Drogowego MO 
oraz społeczni inspektorzy ru­
chu drogowego stosują ostre 
sankcje, m. in. kierowane są 
one do kolegiów karno-admini 
stracyjnych, lub na ponowny 
egzamin. Z innych przyczyn 
trzeba wymienić brawurową 
jazdę motocyklistów. Właśnie 
taka nieostrożna jazda była 
przyczyną tragicznego w skut­
kach wypadku, który wydarzył 
się niedawno na ul. Bułgar­
skiej, kiedy to motocyklista 
wpadł na drzewo i zginął na 
miejscu.

INFORMUJEMY
Baza nieobozowego lata w klu­

bie „Wierzbak” przy ul. Wojska 
Polskiego zaprasza wszystkich 
chętnych w godz. od 15.30 do 19.30. 
Na uczestników czeka moc atrak­
cji, niespodzianek, nagród i humo- 
nu. Baza czynna będzie do 24 bm.

„Od nowa“ do Pałacu Kultury

Z wizytą w klubach studenckich
W okresie letnim Poznań odwiedza corocznie kilka tysięcy 

obcokrajowców z czego sporą grupę stanowią studenci. Wielu
studentów z innych ośrodków akademickich odbywa też w 
naszym mieście praktyki wakacyjne. Spora wreszcie grupa 
poznaniaków pracuje w ramach Studenckich Praktyk Robot 
niezych.
Wielu z nich jak i ci, którym 

nie udało się wyjechać na wa 
kacje chce wieczorem potań­
czyć lub spędzić atrakcyjnie 
czas. Aby przekonać się o tym, 
jak bawią się młodzi pozna­
niacy i obcokrajowcy odwie­
dziliśmy 3 działające latem klu 
by studenckie otwarte w cza­
sie wakacji dla wszystkich.

W „Od nowie1’ zastajemy na 
parterze sporą grupkę brydży 
stów. Amatorzy tańca bawią 
się w piwnicach przy dźwię­
kach muzyki mechanicznej. 
Atmosfera kameralna i bar­
dzo przyjemna. Przy okazji na 
szej wizyty dowiadujemy się 
od prezesa klubu — Witolda 
Sawickiego, że „Od nowa” tym 
razem już definitywnie ulega 
likwidacji 31 sierpnia. Jedynie 
w pomieszczeniach piwnicznych 
klubu pozostanie nadal galeria. 
Natomiast klub przeniesiony 
bedzie do Pałacu Kultury, 
gdzie zajmie pomieszczenia po 
Klubie Seniora. Przewiduje 
się, że prace adaptacyjne pot­
rwają cały rok i przez ten o- 
kres Poznań pozbawiony bę­
dzie centralnego klubu studen 
tów. Przeprowadzka klubu po 
łoży wreszcie kres kłopotom 
mieszkańców domu, w któ­
rym obecnie się mieścił. W 
przyszłości „Od nowa” prowa­
dzić będzie mogła działalność 
w późnych godzinach wieczór 
nych, a nie jak to dotychczas 
bywało, jedynie do godz. 22.

Z „Od nowy” udaliśmy się 
na dziedziniec Pałacu Kultury, 
gdzie aktualnie działa klub 
„Nurt”. Szczególnie oryginal­
na sceneria, dobre oświetlenie 
dziedzińca jak i fakt, że tańce 
(gra zespół „Elitar”) odbywają 
się na wolnym powietrzu spra 
wiają, że klub cieszy się nie­
słabnącym powodzeniem. W su 
mie można tu przyjemnie spę 
dzić czas. Szkoda tylko, że po 
dobnie jak i w czasie Targów, 
nie zaplanowano żadnych wy­
stępów estradowych, lub też 
innych atrakcji oprócz tańca i 
baru.

Nie najlepiej wygląda rów­
nież sytuacja na przejściach 
dla pieszych. Kierowcy zbyt 
mało uwagi zwracają na prze­
chodniów. Z drugiej jednak 
strony apelujemy do osób pie 
szych o jak największą dyscy­
plinę na jezdni. Chodzi przede 
wszystkim o przejścia na skrzy 
żowaniach, gdzie czynna jest 
sygnalizacja świetlna. Bardzo 
często obserwuje się wkracza­
nie na jezdnię w momencie, 
kiedy pali się dopiero żółte 
światło. Wtedy o wypadek nie 
trudno, (s)

U.^, jak gorąca!

Po chłodniej­
szych dniach 
znowu nastały 
upały. Nic dziw 
nego, że pływał 
nia przy ul.

Chwiałkow- 
skiego cieszy się 
dużym powodze 
niem wśród poz 
naniaków. W sa 
mym mieście nie 

ma przecież 
zbyt wielu ta­
kich miejsc, w 
których można 
popływać. Przed 
kąpielą można 
skorzystać na 
pływalni z pry­
sznicu, jak to 
czynią dziewczę 
ta na naszym 

zdjęciu.

Fot. —
K. Przychodzki

Z Pałacu Kultury już nie 
daleko do Międzynarodowego 
Hotelu Studenckiego i klubu 
„Akumulatory”. I tu sytuacja 
wygląda podobnie. Oprócz mu 
zyki do tańca i baru klub nie 
ma nic więcej swoim gościom 
(wielu obcokrajowców) do za­
oferowania. Gwoli sprawiedli 
wości trzeba jednak przyznać, 
że do tańca przygrywa najlep 
szy poznański studencki zespół 
beatowy „Schody”, a Sever 
bar jest bardzo dobrze — nie 
tylko w trunki — zaopatrzony.

Wizyty złożone w klubach u- 
pewniły nas, że nie mogą mło 
dzi poznaniacy narzekać na 
brak atrakcji „tanecznych”. 
Oprócz jednak tańca, żadnej 
innej rozrywki w klubach nie 
uświadczysz, a przecież dobra 
rozrywka na samym tańcu się 
nie kończy, (map)

c&fletników,
? Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Na ulicy Zwierzynieckiej przy 
Domu Akademickim zniszczony 
jest chodnik. Powyrywane płytki 
oraz dziury stanowią pułapKę na 
przechodniów.

• Ulice: Gołębia, Szkolna, Stu­
dzienna w Puszczykowie toną w 
ciemnościach — piszą mieszkaucy.

• Mieszkańcy domu przy ul. 
Rolnej 3 proszą o uporządkowanie 
piaskownic, naprawę ławek i 
chodnika*

e
A Wymiana torów tramwajo­

wych na ul. Dzierżyńskiego od 
Traugutta do pętli przewidziana 
jest na sierpień i wrzesień br. in­
formuje dyrekcja MPK.A Dyrekcja MPO wyjaśnia, że 
hałda śmieci przy ul. Dzierżyń­
skiego 35 powstała z odpadków 
przemysłowych (tapicerskich), któ 
re winny być wywiezione przez 
zakład rzemieślniczy we własnym 
zakresie. Niemnie^ MPO tym ra­
zem śmieci wywiozło. : J

± Oddział Budów Poznań — 
Przedsiębiorstwo Budowy Urzą­
dzeń Gazowniczych „Gazomontaż” 
informuje, że jezdnia i chodniki 
przy ul. Grobla po przeprowadzo­
nych robotach gazociągowych upo 
rząd kowano.A 21 lipca br. wykonano nakry­
cie do studzienki wodomierzowej 
przy ul. Kościuszki, narożnik Po­
wstańców Wielkopolskich. Infor­
muje o tym Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 2.A Meblarska Spółdzielnia Pra­
cy wyjaśnia, że 6. 7. br. punkt 
usługowy „Zrób to sam” przy ul. 
Kraszewskiego 3 w godzinach wie­
czornych otrzymał dostawę ma­
teriałów drzewnych, w tym 500 kg 
unilamu. Pracownicy transportu 
większą część unilamu złożyli na 
stole piły tarczowej. 7. 7. br. kie­
rowniczka punktu pracowała w 
punkcie sama, bowiem pracownik 
obsługujący maszyny korzystał w 
tym dniu z urlopu. Otwarcie punk 
tu następuje o godz. 12. Kierow­
niczka punktu nie była w stanie 
sama przenieść ze stołu piły tar 
czowej ułożonego tam unilanu. 
Tym bardziej, że o godz. 12 rozpo­
częła obsługę klientów. Kierow­
niczka punktu stwierdza, że ob. 
Mieczysławowi W. wyjaśniała, że 
jest sama i nie może przenieść 
wspomnianego materiału, przy 
czym wręczyła mu piłę ręczną do 
przecięcia sklejki.
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